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PRAGA, 7.4. Na dzisiejszym ostat 
nim przed świętami pi siedzeniu 
sejmu,

naprężona sytuacja ud<; 
dzy rządem a Niemcami 
Sudeckimi oskignęła kuł 
minacyjny punkt. Posło 
wie partii Honieiiia de­
monstracyjnie opuścili 
salę obrad sejmowych.

W doklaracj. odczyta- 
Heniein nej przez przewodniczące 

go klubu poselskiego N i e m c ó w  Sulec 
kich, K undta, Niemcy Sudeccy oswetu 
czają że wstosunku rządu do N em  

Sudeckich nie zaszła żadna znua-C O \ V
na na lepsze, wobec czego na , na 
testu  posłowie partii Henieiaa 
szczają salę obtrad.

, pro
j p l i - -

„W związku z tym  ugrupowania ko 
alicyjne w rozmowach z prezydei.teiu 
ministrów wytknęły pewna granice 
dla tego porozumienia.

W pierwszym rzędzie chodziło o u 
znanie granie obecnym państwa przez 
partię Niemców Sudeckie!., Następ 
nie ustalono, że nie może być w ogóle 
mowy o jakiejkolwiek autonomii tery 
torialnej, ani o jakiejkolwiek zmianie 
dotychczasowej polityki zograncznej

W  ramach tych granic prem ier 
Hodża miał przeprowadzić dalsze ro­
kowania.

Ja k  inform ują, N iem e/ Sude-cy 
mieli postawić jako w aru wk porożu 
mienia sprawę wypowiedzenia paki u 
z Rosją Sowiecką.

gą pozostawiać żadnych wątpliwości 
co do istotnych eel ów Francji, ki in. 
została tam podkreślone z c a łą -stano w 
czośeią, że
Francja dochowa bezwzględnie swych 
zobowiązań, wynikających z zawar­
tych przymierzy i że te zobowiązania 
wypełni w każdych okolicznościach

Dalej wytyczne zawierają pytania 
pod adresom poszczególnych państw  
w następujących dwóch sf-rawach:

1) Jaką pomoc każde z sprzymie­
rzonych państw zamierza ubielić Cze 
chosłowacji w razie zaatakowania jej.

2) w jaki sposób państwa, które są 
sprzymierzone z Francją, względnie

pozostaną z nią w stosunkach przyjiz 
nych. zamierzają sharmoniznwać swą 
politykę zagraniczną z poiil; ką Fran 
eji w myśl zobowiązań, wynikających 
z zawartych przymierzy względnie tra 
ktatów przyjaźni.

Od 300 lat
p t y n ą  
P i w a  łychy — w  ś w i a t !

HENLEIN CHCE POROZUMIENIA
r  BU K A RESZT, 7.4. .A uren!id’ o -  
głosił wywiad z przywódcą Niemców 
Sudeckich posłem Hen leniem Na p y ­
tanie jaki jest program  pail ii oś w; u' 
czył Heniein, że należy w pierwszym 
rzędzie dążyć do zmiany istniejącej o 
becnie sytuacji i dać możność porożu 
mienia.

Partia Hcałeina zmierza nadał kim 
sekwentliie d» odzyskania równych 
praw dla Niemców Sudeckich i w

tym kierunku zastosuję wszelkie legał 
ne, stojące do dyspozycji środki 
Wreszcie partia będzie nadał doma­
gała się autonomii na terenach, zatnie 
szkalycii przez Niemców.

Na zapytanie, czy poro ■ -.imienij z. 
Czechosłowacją jest możliwe, Heniein 
odpowiedział, że odpowiedź to zależne 
będzie od stanowiska, jakie w sprawie 
niemieckiej i żądań partii zajmie iRe 
rownictwo obecnego reżimu

FRAHGIA K M  CZECHOSŁOWACJI
w P f M U t S G n C O §£$*$%

PARYŻ. 7.4. M inister spraw za 
granicznych Faul-Boncour cpracowa! 
^ ty c z n e  francuskiej polityki zagna 

nicznej. które 
przesłał w dniu dzisiej­
szym francuskim plueó-v 
kom dyplomatycznym w 
Moskwie, Warszawie, P.u 
kareszcie i Pradze

W ytyczne dotyczą spe 
cjalnie sytuacji w E u ro ­
pie Środkowej, a wt pier-- 

bezpiecz ńsiwTa Cze-

W ytyczne te są utrzym ane w tonie 
bardzo zdecydowanym tak, że nie m i

Święta się zbliżają!
Kto chce w okresie przedświątecznym po* 

większyć obrót w Swym przedsiębiorstwie, 

kto chce przypomnieć się swej klienteli — nie­

chaj pamięta, że zrobić to może najkorzystniej

przmm  o g ł o s z e n i e

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIAU

l
P -B o n c o u r

wszy id rz 
chosłowacji.

Chińczycy zwyciężają
LONDYN, 7. 4. Jak  donoszą z kół 

chińskich' w Honkau, na odcinku Tien 
T cin - Pukau zginęło 7.000 Japończy 
ków, a rozbite siły japońskie cofają 
Hę.

 ( O ) — —

Noty Francji i Anglii
LONDYN, 17. 4. Rządy angielski 

i francuski zwróciły się do obu rzą­
dów hiszpańskich z jednakowo brzmią 
tą  notą,_ zawierającą propozycje dal­
szego zaprzestania przelewu kiwi i za 
kończenia walk w Hiszpanii.

Opierając się na tym fakcie, prasę 
angielnka wyciąga wnios-R, iż rząd 
IW. B rytanii uważa sprawę Hiszpanii 
republikańskiej za przegraną

P rasa  twierdzi, że in ic jt.trwa. wy ­
słania not wyszła z angielskiego m ni 
derstw a spraw  zagranicznych.

Obciążająca opinia rzeczoznawcy
w procesie o nadużycia na targowicy mysłowickiej

.Wczoraj w procesie osk. Kazonia i 
towarzyszy zeznawał rzeczoznawca 
prof. Lulek. Początek sprawozdania 
z wczorajszego dnia procesu podaje­
my na str. 2 -ej.

Frof. Lulek omawiał sprawę wpla 
coma kapitału udziałowego spółki Tar 
gowiey. Rzeczoznawca orzekł, iż 
stwierdzono, że kapitał nie został wpła­
cony. W płacił go jedynie wspólnik 
Luj A i er kwocie 1000 złotych av kil­
ka miesięcy po utworzeniu spółki.

Mimo to spółka miała mity chuda11

pieniądze, alboAviem już w pierwszym 
dniu przejęcia Targowicy przez spół 
kę wpłynęło do kasy około 21)00 zl. a 
poza tym spółka mogła dysponować 
sumą 20 tysięcy zł., ściągniętą poprzed 
nio tytułem „łebkowego*’ dla zrzesze­
nia Avarszawskiego.

FIKCYJNE WYDA I-KI.
W" księgach Targowicy znajduje 

się pozycja 54.500 zl., którą do dnia 31 
grudnia 1929 r. podjął osk. Kazoń pod 
pretekstem kosztów adininistracyj-

A  BtcggafBoish
za wprowadzeniem 40 godz. tygodnia pracy w górnictwie
.WARSZAWA, 7. 4. Jak  słychać 

rząd polski zdecydował, się wystąpić 
na terenie nnędzynarodoAvym 
z konkretną inicjatywą w sprawie 
skrócenia czasu pracy w górnictwie 
węglowym, co av Polsce zrealizow.uie 
zostało jeszcze av ubiegłym l o k u  

Na posiedzenie Międzynarodowego 
Biuia Pracy7 wyjeżdża z 1’olski spe­
cjalna delegacja z głównym inspekto­

rem pracy dyr. Klottmn na czele. De­
legacja ta złożyć ma na konferencji 
w 'Międzynarodowym Biurze Pracy, 
swc-lanej na 2 maja av spraA vie unor­
mowania czasu pracy aa t przemyśle 
w ęłow y m  a a - nioski, 
zmierzając do zastosowania av górni 
a nawet w niektórych działach -13 go- 
ctirie 41) godzinnego tygodnia pracy 

dzianego tygodnia ji-acy.

nych. Rzeczoznawcą stwierdza ,że 
sumy tej osk. Kazoń av tym dniu nie 
mógł podjąć, bowiem av kasie takiej 
sumy nie było. Rzeezozuawta uaa a/.a 

wypadek ten za fikcyjny.
Oskarżony Kazoń wyjaśniał dodał 

kowo. ze sumę tę podjął ratami po­
przednio, a kwit wystawił dopiero 
przy rozliczeniu się a v  końcu roku.

Następnie zeznawał dalej rzeczo­
znawca prof. Lulek z KrakoAva. Oma­
wiał on obszernie spr;nvę pieniędzy 
Targowicy, obracanych na prywatne 
interesy osk. Kazonia, Fruchthaendle- 
ra i WoskoAvieza.

Do końca 1934 r. oskarżeni zabnl- 
sobie na prywatne interesy z pienię - 
dzy Targowicy około 2 milionów- zł. 
Na dzień 31 grudnia 1932 r. pozostali 
Targowicy winni osk. Kazoń 48 tysir 
cy zł., osk. Fruchthaendier z ty tul.i 
niezapłaconego udziału 3.9011 zł., •» 4; 
WoskoAvicz 83 tysięcy zl 
fFma „Boss*', której udziałowcem był 
Fruchthaendier 65 tysięcy zł. i Spół­
dzielnia Handlu Bydłem i Nierogaciz­
ną, której udziałowcami by ii osk. K a­
zoń i WoskoAvicz 26 tysięcy zł.

Na tym przerwał sąd rozprawę do 
piątku godz. 9.



Słf. 1
ttr, $1

Orzeczenie rzeczoznawcy w procesie
o nadużycia na centralnej targowicy w Mysłowicach

.Wczoraj, w dalszym eiągr prot.es i
0 nadużycia n a  eehtraloej iargowiej 
\v Mysłowicach zeznawał świadek 
Tzak Perl muter z Krakowa, który był 
wraz z osk. Fruchthaendiorein wspól­
nikiem firm y ,,B oss '. B mina ta zajrno 
w ala sie eksportem bydła do C zcno  
słowacji, A ustrii, .Szwajcaro, Wioch. 
W tych interesach jeździł osk EVic.it
1 nendler często do \ \  icdn1 a i ; daniom 
świadka koszta tych podroży pokiw 
w ała ta  firm a, w której in te r  sio

Świadek nie wiedział, że koszty 
za te podróże pokrywała r argowiC3, 
która z eksportu bydła miała drobne
korzyści. .

Świadek Perlm uter zeznał d a l1., 
że tow ar na eksport łado va ta fi im a 
„Boss‘‘ w całej Polsce w Mysłowicam 
na targow isku tylko bydło ‘am syku 
pione. Firm a otrzym ywała od zarzą- 
du Targowicy poważne bonifikaty, 
a także bezprocentowy kredyt, sięgają 
cy kwoty 50 tysięcy zł. inne targowi 
oe w Polsce firnie „B oss' me udzmia 
ły ani bonifikat, ani k r e d / l i  B rm a 
pozostała Targowicy winna przeszło 
40 tysięcy zi. Obecnie nadal ząim m e 
się handlem, jednak omija targowisko
mysłowickie.

N astępny świadek* liaaiiusrz Lau 
wik W iluś z Puław, zeznał że za przej 
śeie z Sosnowca do Mysłowic otrzymał 
od osk. Kazonia lił tysięey z'., które 
miał zwrócić na wypadek ponownego 
przeniesienia się na targowisko so-mo 
wieckie. Świadek nie otrzymywał /a a
nycli bonifikat. .; ,T

* W  dalszym ciągu rozprawy ziozyi 
orzeczenie prof. Lulek z Krakowa O 
rzekł on, że z ksiąg Iiandlowvch^ me 
w ynika,'że podróże za gmmcę fakty - 
cznie się odbyły, jednak jwiadko .vie 
zeznali, że osk. Kazoń i Fi uch tkam - 
dler jeździli. Ponieważ jr ln ą k  pndró 
że leżały w interesie Targowicy i pry 
w alnych spółek oskarżony di, ko r/A;i 
podróży powinny być w mysi 
zasad handlowych dzielone, a tym czi 
sem całe koszta ponosiła latgowm a.

P rzy  rozliczaniu kosztów podroży 
stale przekraczano uchwaloną przez 
radę nadzorczą normę, wehurg której 
członkom zarządu należało się w po­
dróży 40 zł. dziennie i zwrot koszłow 
podróży.

Obrońca: — .Wysoko.se kosztow po 
dróży została zatwierdzona przez radę 
nadzorczą.

Rzeczoznawca: — W  aktach nie ma 
śladu, że koszta podróży były. za­
twierdzone.

Obrońca: — A czy za twierdze: jo 
bilansów nie jest zatwierdź miem w, zv 
stkieh w ydatków!

Rzeczoznawca: — Oczyw seie przez 
zatwierdzenie bilansu aprobc?. ano 
wszystkie wydatki.

Przew.: — W księgach znajduje 
się jeszcze pozycja 29 4 iO zi. podję­
tych na koszta podróży pcmz oka K a 
zonia w związku z przejęciem targo­
wiska w Sosnowcu.

Rzeczoznawca: — Nie ma żadnych 
dowodów, ile i komu wypłacił p. Ka 
zoń, gdyż w aktach nie ma zadaj c i  
kwitów. Nie ma również wyliczenia na 
tę sumę. K oszta te uważam za nie­
usprawiedliwione, gdyż w ;ej samej 
sprawie likwidowano • koszta podroży 
drugi raz i osk. Kazoń pob d  za po­
dróże w latach 19-9 do 19 _ kwotę 
29 323 złotych.

Osk. Kazoń: — 29.450 zl. wych.no 
na szerzenie dyw ersji wśród członki w 
zarządu warszawskiego zrzeu: nia,
«; czym zeznawał świadek Dudziński i 
św. Dobrowolski. 29.328 zł. wydaliśmy 
jako członkowie zarządu l \  podróże 
do W arszawy.

Zadusili siostrą matki i zranili babką
Bestialski napad dwóch wnuków

We wsi Chruślanka Jó /tło w sk a  w 
powiecie puławskim dokonano bestial 
skiego napadu rabunkowego

lW nocy na środę, do mieszkań i 
80-letniej Franc. Pasłowej, zamieszka 
łej z córką, 33-letnią Em iką Bożek, 
w targnęło dwóch osobników. Obie ko 
biety pogrążone były we ćni

Na odgłos szmerów Bożkowa poru 
szyła się na łóżku, a wówczas bandyci 
przyskoczyli do niej i udusili ją ręka 
mi. Pałkowa usłyszawszy jęki duszo­
nej córki, wstała, aby ją bronić.

W  tym momeńcie bandyci wystrze­
lili do niej z rewolweru, l alkowa u 
padła na ziemię, udając zabiłą.

Ile dała zbiorku -
N.4 POMOC ZIMOWA.

Ogólnopolski Kom itet Pomocy Ziiao 
tv ej teziobolnym  otrzym ał sprawozdanie 
z całego k ra ju  w sprawie zbiórki tegero 
czuej daiów w naturze. Jak  się okazuje 
od giudiłia r. rb. zebrano artyku ły  pierw 
sztj potrzeby, jak; węgieł, ziemniaki, zbo 
ż'- Up. ogólnej wartości . 5 , 977,(KM) zł. Pro 
dukty te zosfyjy juz rozda u e w naturze 
bądgź też użyte w kuchniach dla bezrobo 
tnych.

i?

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI  .aa

SI)

Dwaj czy trzej agenci, s trzeg ą ‘y 
bram y przepuścili go odrazi, uważa­
jąc go snać za owarzysza.

N a ulicy Berton i wybrzeżu Pas­
sy, Cavaroc zauważył innych jeszcze 
policjantów, rozstawionych przy d > 
mach, co świadczyło, że p. Borodino 
hyj prawdziwie osaczony.

K apitan  myślał na razie, czy nie 
pójść do Jo in  villa i opowiedzieć mu 
o rezultacie swej w yprawy nocnej. 
Zastanowił się jednak, że nie ma mu 
mc ważnego clo oznajmienia.

Zresztą Joinville spodziewał ?ię 
go dopiero nazajutrz, miał więc jeci- 
cze czas na opowiedzenie mu że pan 
Borodino buja sobie po świec e.

Joinvillowi nie chodziło wcale o 
zobaczenie tej osobistości, a jeszcze 
raniej mogła tego pragnąc ILden.u 

Zresztą jakkolwiek Cavaroc wieh.e 
s :ę zajmował od dwóch dni tajem ni­
cą, k tó rą  Joinville chciał koriie< znie 
zgłębić, jednakże sam mało się mą

interesował osobiście- '!" i
Cavaroc nie był wcale zakochany 

w Helenie, nie był też pr«» jaeielmi 
V itraca, którego znal bardzo mało, 
miał więc prawo, nie gorączkować się 
w przyspieszeniu rozwiązania tej za-- 
wikłanej] tragedii.

Zbyt jasno nie zdawał tez'sobie 
.sprawy z drażliwego położenia, jakie 
wytw arzało ofiarowanie mścinnoś- i 
przez Joinvilla  młodemu dziewczęciu 
bez opieki, bez żadnych środków, za­
mieszanemu w en straszny dram at, o 
którym  sprawiedliwość nie w yrzekli 
jeszcze ostatniego słowa.

Po yin namyśle, kapitan, postano­
wił iść wprost do domu. ażeby się
położyć spać.

Odpoczynek należał mu się słusz­
nie.

Skierował się ku ałei Mctte-Fic- 
quet, nie spodziewając się bynrj 
mniej, że czeka go nowa niespodzian­
ka.

Jeden z bandytów, ełuąe się prze­
konać, czy Pałkow a istotme nie żyje. 
począł ją  dusić, lecz widząc, że nie 
daje znaku życia, począł w-az z d ru ­
gim osobnikiem plądrować mieszkanie 

Bandyci szukali czeków am erykan 
skich, które Pałkow a miała podobno 
posiadać, lecz nic nie znalazłszy zbie 
gli pod osłoną nocy.

Rano zbrodnia w ydała się. a równe, 
cześnie ujęto sprawców. kF rym i oka 
zali się wnukowie Pałk twój: St.a.d- 
sław i Franciszek Pałkow e. Pałkowa 
doznała lżejszych obrażeń.

PokOSt saMmsthnuif
farby, lakiery, pendzle oraz

H a r g » o ! in & u m  s a d c -  
w n i s g e  D .  1C. M .
pol«ca po cenach najniż­

szych
Skład Apteczny S. MONETA

D ąbrow a Górnicza 
ul. Sobieskiego 29, tei. s 84 os.

Król kurkowy
M E  CHCE PŁACIĆ PODATKÓW.

Zamieszkały w Żninie mistrz cukierni 
czy Józef Jagod.hWk odmówił płacenia  
podatku, a wym iar dokonany przez urząd, 
skarbowy zaskarżył do NTA. w motywach  
skargi podał, że Bractwo Kurkowe w Żni 
nie posiada przywilej króla Jana B-go; w 
którym wyraźnie jest powiedziane, że 
.król, kulkowy ma zostać w ciągu roku 
całkowicie wolny i nietykalny od wszel 
kich podatków1.. *

P. Jagód iński został w tym  roku kró 
lern karkowym. m

ISajwyższy Trybunał Adm inistracyjny  
ze względów form alnych orzeczenie urz<; 
du skarbowego uchylił i nie rozpatrując^ 
ważności przywileju króla Jana .1-go 
skierował sprawę do ponownego orzecze 
nia. «

Sfery prawnicze oczekują orzeczenia 
władz sądowych, czy przywilej, nadany 
v ro'ku 1883 królowi kurkowemu w Żni 
nie ma n oc prawną i roku pańskim 1938.

M B O B SB Esas

Pilcie herbatę- „ S Z U  i i i  L I N fil

firmy polskiej i chrześcijańskiej

Kiedy dowiemy się
kto współdziałał w zamachu na płk. Koca

W dziennikach prowincjonalnych 
pojawiły się ostatnio notatki, zapowia 
dające w najbliższych dni ińi 
ukazanie się oficjalnego komunikatu 
o w ynikach dochodzeń w so io za­
machu bombowego w r. ub. pod willą

płk. Adama Koca w Świdrach Małych 
Dowiadujemy się w związku a tym  

iż w najbliższych tygodniem  nic jest 
przewidziane ogłoszenie logu rodzaju 
komunikatu.

V III

Dangalas mieszkał oczywiście x  
tej samej dzielnicy co i V rac . P rzy ­
zwyczaił" się do niej i wyprowadziłby 
się chyba z wielką przykrością. Tuk 
Lapończyk nie mógłby mręwskać w 
k raju , gdzie cytryna dojrzewa, L k 
samo 'Skarbonka czułby się nieszczę­
śliwym. gdyby mu przyszło zamiesz­
kać "na* wielkich bulwarach lub na 
Polach Elizejskich.

Z mieszkania pod strychem przy 
clicy From entin, chodził do praco .,n i 
swego m istrza, bywał chęt iie w po­
bliskiej knajpie pod Czarnym KoS-m 
i wogóle nie lubił się wyda: uć po ;a  
obręb tych siedzib adeptów sztuki.

Tymczasem od owej nocy na balu 
ciągle był niepokojony.

Dwa razy wzywano go do sądu. a  
dręczony chęcią odnalezienia Augi:- 
syny, porzucony przez V itraca, spo­
niewierany przez ojca K ordiana, aj. 
szczęśliwy Skarbonka nie mógł bv;l 
zadowolony z takiego trybu życia

Niedziela źle się dlań skuńcc la, 
bo praw ie wyproszony zostd  przez 
p. Borodino, a po tym  prawi a się po­
różnił z dziadkiem Augustyny.

W  poniedziałek czekał p rzynaj­
mniej trzy godziny z innymi świadka 
mi, których nie znał wcale, a sędzia 
odprawił go, wcale nie prze duclriw •

^Dangala.? poszedł więc na frasu ­
nek szukać pociechy w absyncie i hd: 
się uraczył że zapomniał o obiedzu i

położył się spać o niezwykłej gadzi­
nie.

We wtorek obudził się z  dotkw  
wym bólem głowy, zwykłym po p ija ­
tyce i z nudnością zdoła! się zmusić 
du w stania z łóżka.

Do śniadania nie było mu pitr.o, 
bo jeść mu się nie chciało — absynt 
odbiera apetyt, niech co chcą mówią 
ci. co go lubią — zamyślił się. co m i 
z dniem począć.

Znudziło go już uganianie się ?a 
Vitracem i nie chciał już wściubiać 
nosa do jego domu, gdzie dawniej 
wszystkie drzwi stały dla mego oto o
rem. ■

Przez chwilę pomyślał, aziby zapę 
dzid się — jego własne wyrażenie 
aż do W andy, od której może dowie­
działby się, co dzfeje się z Vitracem 
i irdzieindziej... Ale bał się je j i sie­
bie, ażeby nie wynurzyć przed n.ą 
spraw  sercowych.

Wogóle Skarbonka myśl ił tylko o 
Augustynie i dla je j odnalezienia 
chętnie by się był wyrzekł sciga.ua 
morderców pozbawionej głowy. Byn-y 
nawet ochronił icli przed poszukiw i- 
r.iami sądu. gdyby mogli i chcieli od­
dać mu przepadłą bez wieści.

W yprawa, przedsięwzięta z ojcem 
Korduanem była błędom, g ru b y !  
błędem, bo do niczego nie doproua < 
dziła, a nadto zaalarmowała człowie­
ka, który jak  podejrzewał D angalis, 
przemocą zatrzym yw a u siebie biedną 
Augustynę.

d, c. u;
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Zwarta sita
Polaków w Czechosłowacji
[Wiadomości nadchodzące ze Śląska 

zaolzańskicgo świadzeą, że ludność, 
yolska w Czechosłowacji o<I Jat gnę­
biona. szykanowana i ezc.hizowana 
wszystkimi sposobami nie tylko nie 
ugięła się, ale przechodzi obecnie do 
kontrofenzywy, że zwiera obecnie 
swoje szeregi, by nie tylko stawi ,ć 
skutecznie odpór naporowi czeskiemu, 
cle także, by być gotową na takie czy 
nine wypadki w republice czechosło­
wackiej.

Jak pisaliśm y. wT końcu marca de­
legaci społeczeństwa polskiego z ca­
łej Czechosłowacji zebrani w C ieszy­
nie powołali do życia naczelną, orga­
nizację ludności polskiej w Czeeliosło 
nacji — Związek Polaków w Czecho­
słowacji. Akces swój do Związku zg*f< 
siły odrazu dwie najsilniejsze organi­
zacje polskie: Polska Part's Ludowa 
i Zw iązek Śląskich Katolików W kil­
ka dni później na zjeździe w Karwi­
nie w  dniu 2 i 3 bin. Polska Socjal’- 
styczna Partia Robotnicza uchwaliła 
współpracę ze Związkiem i poparcie 
wszystkich jego postulatów w ysunię­
tych w walce o prawa Polaków w 
Czechosłowacji Są to doniosłe fakty. 
Zjednoczenie społeczeństwa polskie1'.o 
w Czechosłowacji, zapoczątkowane 
przed 2 łaty powstaniem komisji po 
loyuniiewawezoj stronnictw polskich, 
stało się obecnie faktem realnym, 
którym wszyscy muszą sic icalnie li­
czyć Ludność polska wykazuje, 
dorosła do tych zadań, jaka; ją m iga  
oczekiwać w wyniku rozwoju sytuacp  
wewnętrznej republiki czerhosłowac* 
kb' j, sytuacji — jak wiadomo pet 
no j groźnych napięć i kryjącej w so 
bić możliwości nie małej burzy.

W Polsce niedawno z ust wodza 
naczelnego Marszalka Śm igłego-R y­
dza padło sformułowanie i nakaz 
jednocześnie, że Polska z każdej s y ­
tuacji międzynarodowej mmi wyj-m 
wzmocniona wT swym znaczeniu i »i- 
lieh . Odnosić się to musi nie tylko do 
państwa polskiego, ale i do całego na 
rodu polskiego bez względu na t . , r/y  
i.j^e on w granicach swego państwa, 
czv poza jego granicami Uważamy, 
że tej zasadzie odpowiada postulat 
wysunięty przez Związek Polaków w 
L/.ecliosłowacji, iż ludność polska w 
Czechosłowacji otrzymać musi P^> 
najmniej to samo, co którakolwiek z 
innych mniejszości. Ponieważ wazy- 
rtkic one domagają się autonon a 
•> icc i ludność żąda obecnie autonomi' 
i.tuodowej na terenach etnograficznie 
polskich.

Poseł polski dr. W olf przemawia 
jąe w dniu 29 uh. m. w parlamencie 
praskim oświadczył, że już 17 lat lud 
u ość polska walczy bezskutecznie o 
prawa przyznane jej konstytucją, mi 
u<n deklaracji premiera Hodży z Inia 
IS lutego 1B3< r. nie doczekała się spel 
iiMiiia swych postulatów, obecnie po 
s t a n o w i ł a  domagać się rozwiązań, 
które by w sposób radykalny zabez­
pieczyły jej prawa i żąda praw auto­
nomicznych.

Jak wiadomo, autonomii żądają 
le i Słowacy, Niemcy sudeccy, or u  
mniejszość węgierska. W szystkie te 
mniejszości przechodzą obecnie przez 
proces krystalizacji icli żądań orał 
konsolidacji szeregów.

\Y tych warunkach o n ./ w.ibec 
całokształtu sytuacji wewnętrznej i 
międzynarodowej Czechosłowacji zj m! 
noczenie żywiołów, polskich stało s ę 
kardynalnym obowiązkiem i nakazem  
instynktu narodowego. Stwierdzamy 
v  radością, że Polacy w Czechosłowa­
cji zrozumieli ten nakaz i ten obo­
wiązek i zwierają swoje sz.etcgi.

Co &gg*egśwMgG Frowc/ę

JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI
ZLĆZ GROSZ MA SZHOL.MICfWÓ 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A

o iif z i i  m i m  sarodswej
itiiftto#ii#e cole jpoleczenilwo

T e dw a tem aty  p rzew ażają ob*> 
r ie  w e w szystkich mowach wygłaska 
oych we F ra n c ji na zebraniach, konfe 
ra ie ja c h , bankietach...

J a k o  przyk ład  mogą st myć odnoś 
t m  ustępy  z przem ówień publicznych 
w ygłoszonych w P a ry żu  w ciągu u- 
biegłego tygodnia. '

MARSZ. P E l ł l N

P rezyden t F ran c ji, A llv ri l.ebi j i , 
n a  bankiecie p rasy  powiedział: 

i ,,.„tylko powrót do tradycyjnej we 
i I' rancji zgody w pracy _ codziennej 
przyczyni się do wzmocnienia nasze­

go kraju..."
Deputowany Leon Archi mband, 

członek partii radykałów, mówi:
„...Stwierdzani, iż kombhiacje par 

lyjne muszą ustąpić miejsca wobec 
najwyższych potrzeb Republiki i nu- 
i no ii. To, czego nam brak, to rząd 
ocalenia publicznego, rząd tt wały i 
litóry rządzi../4

D eputow any Chicliery, członek par 
tii radykałów , mówi:

„My, radykałowie, odniesiemy się 
do wszystkich projektów rządowych 
obiektywnie, tak, jak tego wymaga 
sytuacja obecna...”

D eputow any Pezet, g rupa  dem >• 
k ra iyczna  mówi:

.,Bajcie nam rząd silny, rząd ak- 
tyv ny, rząd, który osiągnie zgodę nu 
podstawie programu mini num zaak­
ceptowanego przez w szystkie partie./4 

D eputow any Cliapedełaine. członek 
ś»T jpv  dem okratycznej lewicy, mówi;

. Rząd ocalenia publicznego bybły 
bezsilny, gdyby nie zbudził energii 
drzemiącej w kraju i nie natchnął go 
odwagą, zm usza/je partie do porzu­
cenia swych kłótni”

Były deputow any C athala, z p a r ­
tu radykałów  mówi:

. Musimy mieć rząd, który zapanuj' 
nad sytuacją, który będzie mógł pod 
nieść głos w imieniu Francji zjedn -

Na zdjęciu — członkowie rządu Bluina. Od lewej ku prawej, min. Ru 
cart, premier Błuni, miii. V incent AurioK tum, I auł Boneotu > mm  ̂
lette.

N a  f r o n c ie  p o l i ty c z n y m
LUDOWCY CHCĄ URZĄDZIĆ SKŁAD  
KU NA KONSERW ACJĘ KOPCA KOŚ­

CIUSZKI.

Obradujący w Kielcach ; a rząd woje
w.idzki Stronnictwa Ludowego razem z 
prezesami wszystkich powiatów postano 
w ił zwrócić się do władz z prośbą o zezwo 
lenie, urząd: ©nia w czasie uroczystości ra 
cłwckiej publicznej zbiórki pienężnej. Ca 
ly dochód ze zbiórki przeznacza się korni 
tetowi konserwacji kopca Tadeusza Koś 
euSzki w Krakowie, ponieważ komitet ten 
na powyższy cel nie ma już dalszych fun 
duszów. a kopiec wym aga poważnych 
prac, celem ochrony przed zniszczeniem.

\ \  WOJ. KIELECKIM MOGĄ SIĘ OD- 
BYĆ TYLKO W POWIATACH UROCZY 

STOŚCI RACŁAWICKIE.

Prezydia zarządów powiatowych Str. 
Ludowego na terenie woj. kieleckiego wzy­
wane są do miejscowych starostw grodz 
komunikuje sh; im, że nroc iysto.ści raela 
wickie będą się mogły odbyć tylko w ra 
mach pojedynczych powiatów. Dotyczy 
to również uroczystości w samych Raela 
wiccai', w których będzie mogła wziąć n- 
dział tylko ludność powiatu miechowskie 
go.

ANTY MASOŃSKIE ZEBRANIA W CA­
ŁEJ POLSCE,

Z inicjatywy centrali porozumienia or 
ganizacyj Narodowo — Radykalnych, w 
całym szeregu mejseowości w Polsee od 
byjy się już i sc przygotowywane jcsze.e  
na kwiecień zebrania pod hasłem: „Głów 
ny wróg — to masoneria*.

LEGION MŁODYCH NIE PRZYSTĄ­
PIŁ 1)0 SŁUŻBY MŁODYCH.

Na ostatnim posiedzeiu Komendy Ghi 
wnej Legionu Młodych środowisko w ar­
szawskie zgłosiło wniosek o przystąpienie 
do Sużby Młodych Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. AYnicsek ten został wiek 
s/.ością głosów odrzucony.

Gabinet antyczny 
w dobrym stanie  

poszukiwany od zaraz
Zgłoszenia*. Sosnowiec,

1 Maja 19—intendent.

m

DALADIER
CZOIlcj4*.

Senator Rio. członek p a rtii  rady 
kałów, mówi;

.,Francja musi się zdobyć na rząd 
zjednoczenia, niezależny od partii po 
litycznych*4.

D eputow any FJbeł, czi« nok pati i 
radykałów , mówi:

„Wybiła godzina zrealizowania u 
nii wszystkich Francuzów w ier n y .  ;• 
ideałom demokratycznym i Republice ’

B. prem ier ( hautom ps, piczes e- 
deraeji radykałów , mówi:

,.Zjednoczenie może dojść do Au 
ku tylko pod egidą partii radykalnej, 
co pozwoli na utworzenie rządu ocalę 
aia publicznego44.

Oto w iązanka głosów z jedneg j 
tygodnia. W iązanka stw ierdzająca ż* 
F ra n c ja  w obecnej chwali ;ie jest ./tiul 
m  do jakiegokolw iek prze. iwstawm- 
r.ia się obcym m ocarstw om  będąc sła 
bą. przez swoje oglądanie się na p ik -  
ty, k tóre nikogo nie wiążą.

Niemcy nie boją się. wojny, g ł / i  
sa silne.

Goebbels 23 m arca przecie taw ił w 
następu jący  sposób m etody niem iec­
ka*. Pow iedział:

M ilner nie zapłacił aut eentima 
repa tacy. i i nie było wojny.

W yszliśmy z L igi Narodów i n*e 
było wojny.

Reoptowaliśmy Nadrenię i nie 
było wojny.

Fiłhrer przekreślił traktat wer­
salski i wojny, nie było

Oto, jak  została postaw iona s i c u  

w  a. Zajm ijm y się nią pod kątem  vi- 
ti/en ia  francuskiego.

Pokój, stan  sta tyczny nw n o w ag t 
m ocarstw  łam ie się. gdy narody uwa 
żalące się za silniejsze, decydują się 
zaatakow ać inne, łub gdy narody u 
w i zające się za słabsze, w yvol i ją  
a tak , rozgłaszając swój strach.

Francja, posiada n a  swojej ziemi 
te  obydwie przyczyny wojny.

1 w łaśnie większa czyść społeezeń 
stw a francuskiego rozum'c* ten s ‘au 
rzeczy, dom agając się pow ołania rzą­
du obrony narodow ej, na którego 
czele stanąłby  min. Deładmr, a  m a'sx . 
Petein  byłby wicepremierom.

W  tych w arunkach żyw et gabine­
tu  Bluma oblicza się niem .1 na ? • > -  

d?;ny. X.

Na szpaltach pism
GAZETY RAMIĘTAJĄ-

,,Y.r obecnych  dn iach  pow sta je  now a 
fo rm a  m a te r ia liz m u : to m a te ria liz m  krw i 
i ra sy . J e s t  w  ty m  now a h e re z ja , k ie ra  
voznofcoiera się  pod fo rm ą p o g ań stw a.

„M ódlm y się  za  naszych  b rac i i siostry  
w N iem czech, ażeby  n ie  cialt siq w y trąc ić  
z d rog i jed n o czen ia  i czystości wiary*'.

K tóż to w ygłaszał te słowa w .d n i u 
21 października 1S34 r.?

Są one fragm entem  z przem ówie­
nia ka rdyna ła  In n itz e ra ..

P rzypom ina je obecnie p rasa  f ra t  
cuska, podkreślając, jak  wiele zmie­
nić się może w ciągu trzech i r,< ł 
lat...

 x x ------
Huragan

W Y K O L E IŁ  P O C IĄ G . 0
P odczas h u ra g a n u  ja k i  znów przeszedł 

pod M ałopo lską W schodn ią , w ich u ra  t r z e  
su n ę ła  w Ś n ia ty n ie  n a  p rze s trzen i 800 m. 
20 w agonów  ko le jow ych , k tó re  w yskoczy 
ly  z szyn i zo s ta ły  uszkodzone.

W pob liżu  L u b ie n ia  W iclk eg o  h u ra  
gan  w v iw a li z k o rzen iam i la sek  brzozo 
wv /.łożony 7.e 1 (Hl drzew .
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Pci/eiiig glos

O  W Y Z S Z Ą U C Z E L N I Ę
DLA Ś L Ą S K A  i  Z A G Ł Ę B I A  D Ą B B D W S K I E G D

Niemal od pierwszej chwil i p r y- 
łą zcnia do Polski trw a walka o po 
w dan ie  do życia na terenie Śląsk m 
v yższej uczelni. S taran ia 'o  jedt ak 
dotąd, mimo kilkunastoletniego wy- 
ejkku. nie odnoszą skutku.

Trudno dociec źródła o.crru; oew 
n.ym jest jedno, że leży om> poza >e 
r i nom nie tylko śląska a lj i poza te­
ren om Zagłębia Dąbrowska go, ktćre 
tak  ze "względu na swoje bliskie są­
siedztwo ciąży niewątpliwie do K.i 
towic.

Chociaż dotąd nie zarz .eono j :sz- 
cze p ro jek tu  założenia na tmenie Ślą­
ska politechniki, a przeciwnie sp ra ­
wę tę poruszano w Sejmie Śląsk u: 
podczas ostatneij debaty budżetowej, 
io jednak wcześniej już, bo w roku 
l:Co powołano do życia w Katowi- 
e i ‘h  wyższe studium nauk społeczni 
gospodarczych . Mimo, że usuó j uczel­
ni tej odpowiada przepisom ustaw y
0 wyższych szkołach — to jednak 
również napotyka na duże trudnoś.-i 
w uzyskaniu odpowiednich praw.

U strój wyższego studium  nauk spo 
łeczno-gospodarczych w Katowicach 
przew iduje podział studium na sz> 
reg  wydziałów —- w tej chwili je d ­
nak istnieje tylko jeden wydział t. j. 
jW ydział Organizacji Przemysłowej.

Studium to jest pierwszą tego ro ­
dzaju uczelnią w Polsce, a należy d« 
grupki nielicznych tego rodzaju 
szkół w ogóle. Jak już z samej n a­
zwy wynika, nie należy cno ani do 
typu wyższych szkól handlowych, ani 
do typu szkoły nauk politycznych 
czy społecznych — jest ono jf k gdyby 
syntezą sszkół ekonomiczno - społecsr 
nych i techniczno - handlowych.

Za utworzenic-m tego rodzaju u- 
ezelni w centrum Zagłębia p r z e m y ­
słowego przem aw iają już choćby na 
stępujące dane.

Jakkolw iek wyższe studium  nauc 
społeczno-gospodarczych '.s"nieje d o ­
piero drugi rok, a więc szu ; z emu ogć 
łowi jest mało znane, to jednak lhzy  
już około 200 słucaczy, a,_ osta nic 
wnisy z powodu braku miejsca m - 
siano zamknąć już na dłr u » przed 
terminem. Wśród studiujących, o 
prócz młodych absolwenićw szkół 
średnich, można spotkać N m rioż słu- 
ezów przyprószonych siwizną i z i ­
mujących już poważne stanowiska w 
życiu społecznym oraz osoby posiada 
yjcc już tytuły akademickie t. j. in ­
żynierów i doktorów. Cały szer 'CC 
studentów związanych gospodarczo 
z tutejszym  terenem przemysłowi m 
przerwało względnie zrezygnowało Zi> 
studiów na innych wyższych uczel­
niach, dojeżdżając do bliżej położo­
nych Katowic. W ażnym również jest
1 to, że cały szereg ubogie i miodzie </ 
przez bliskość uczelni zdobyło w ogó­
le możność dalszych stud i w  —

00 (lła Śląska i Zagłębia i *st rze­
czą niezmiernie ważną.

Że brak tego rodzaju sa.ciiów od 
czuwał nasz przemysł mewią nam

Dni Kolonialne’
W GKODŹCU

Odbyło się w Grodżcu organizacyj­
ne zebranie przedstawicieli miejscowych, 
organizacyj celem powołania komitetu 
obchodu tygodnia ,,Dni kolonialnych".

P •> zagajeniu zetrania przez prezesa 
oddziału p. W ładysław a W olskiego, przy­
stąpiono do wyboru komitetu, w skład  
k>drogo weszli pp.: przewodniczący dr. 
St. Karcz, sekretarz — M. Pilarski oraz 
członkowie pp.: dr. Imiołezyk, T. BoUro 
w o’sl'i T- Przewłocki, Al. Czarnecki, St. 
Bagiński, J. Kłos, I*, Żolciak, A. K o c jta  
K.  Będkowski, I. Abramicki, M. Augu- 
fe'yn. F. Porębska, Fr. Strojny, Urbań­
czyk oraz zarząd oddziału LMK.

chu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych istnieje. Potrzeba jedy­
nie oidnośnej, a szybkiej d? yyji n a j­
wyższych władz państwowych w . p ra  
wie przyznam-i t ”zyle: niemu wyższ y- 
mu studium  nauk społeczno-gospo.iyr 
czych w Katowicach pełnych praw 
wyższej uczelni. Czas nagli. za kilka 
miesięcy zostanie otw arty trzeci, koń 
cowy rok studiów, a jeżeli studenci 
nie będą mieli widoków uzyskania 
praw  absolwentów szkól wyższych, 
to i ta  istniejąca już jedyna wyższa 
uczelnia na Śląsku zawisn ę w p o ­
wietrzu.

Józef Ilevnar,

nazwiska osób wchodzących w skł id 
kuratorium  wyższego studium  n r k  
społeczno-gospodarczych — gdzie o 
prócz przedstawicieli najwyższym  
władz śląskich z wojewodą śląskim 
dr. M. Grażyńskim na czele, 

zasiadają prezesi Izby d żemy 
słowo-Handlowej w Kat twieac i 
w Sosnowcu inż. Cybulski i inż. 
Sowiński oraz generalny dy(lek­
tor i prezes „Unii’* Polskiegj 
Przemysłu Górniczo - Hutniczego 

inż. Aleks. Ciszewski. 
Zabezpieczenie m aterial te na u tr  .y, 

manie tego rodzaju wyż zej uczeń 
Śląsk posiada; pomieszczenie w gma-

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

99ŁMCT€0ŁSf%/99
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

Robotnicy cem entow ni „Wiek”
pamiętają o  dzieciach bezrobotnych

Robotnicy niedawno ponownie uru 
ehomionej cementowni .,Wiek“ w O 
grodzieńcu na onegdajszym zebraniu 
na „Dar Wielkanocny” dla d-ieci bez 

robotnym powiatu olkuskiego 
postanowili jednogłośnie ofiarować 

59 gr. jednorazowo.
Cementownia „Wiek” zatrudnia o 

becnie około 300 robotników, którzy

na pomoc zimową wpłacił: już przy p i  
dające na nich składki, O ie ra  w iej 
obecna jest dodatkowa, podvktowaua 
szlachetnym uczuciem przyjścia /, po 
mocą biedniejszym.

Spodziewać się należy, że t e a  pięk 
ny przykład ofiarności zaijdzie  n iś'a 
dowców w innych przedsiębioistwach.

Obniżka cen leków
Specjalne ulgri dla najbiedniejszych

Reklama dźw ign ią  handlu!

W  najbliższym czasie ociokiwąć 
należy obniżenia cen lekó w i :. zw. go 
towych specyfików.

W tym celu wydane ma być roz 
porządzenie, zmieniające taksę up te 
karską.

Nowa taksa ma przewidywać wyda 
wanie ubogim najpow sza.iućej uży­
wanych lekarstw  po iiu/tuo .'Oskiej 
cenie.

Prawo do zniżki będą mieli oho 
rzy, którzy z powodu bruku środków 
do życia, korzystać będą /. bezpłatnej 
lub ulgowej porady lekarskiej.

Ma to na celu umożliwienie tym 
korzystania z usług ubezpieczał:)i, a 
wszystkim, którzy nie ma ją praw a do 
ich stan m ajątkowy nie pozwala im na 
opłacanie kosztów leczenia.

W raz z obniżką m nnal wszyst 
kich leków, ustalona zostanie zasada, 
ze cena specyfiku nie maże być wyż 
sza, od ceny takiego samego lekar­
stwa, sporządzonego w apiece. Obni 
ży to ceny niektórych specyfików o 
25 procent.
bJjUglćHiłfUWWHmilliFIłflifriCTTWITmB HI Ul M IM — — u

Jeśli lekarz nie wymieni aa roeep 
cie firm y, produkującej spcy tiki ani 
sposobu sporządzna leku, apm karz hę 
dzie zobowiązany do wydania tnńsce. 
go artykułu  leczniczego.

Torebki, paski
damskie

oraz
w szelkie  w yroby skórzane

najkorzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
S o s n o w ie c  I  Dąbrow a Górn. 

W a r s z a w sk a  6 |  S ob iesk iego  23  
te l. t>i052 § tel. 68234

W łasna w ytw órn ia  na m iejscu
O bstalunki. Reperacje.
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Opuściła mąźa, zabierając gełśwką
Przykry epilog nieporozumień małżeńsKich

Z]c pożycie małżeńskie Jana i W ik­
torii Korzeniowskich (Sosnowiec, Kol. 
Zuzanna 34) siało się powodem przy 
kryeh następstw, których epilog rozegrał 
się wczoraj przed Sądem Okręgowym w  
Sosnowcu.

Korzeniowski źle podobno obchodził 
się se swą połowicą, 
która zdecydowała się wreszcie opuścić 
m /.a wraz z gotówką w kwocie 180 zł.

i różnymi rzeerami łącznej wartości oko­
ło 3.080 złotych.

Korzeniowski oskarży,! żonę o kradzież 
w rezultacie czego Karoliua K. zasiadła 
wczoraj na law ie oskrażonych.

Ze względu na rzczegćlno okoliczno 
rei cprawy, sąd wym ierzył jej miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
na dwa lata.

D r z a z g i

l f e c e i f ( v $  
i ita&iarz

Kilka dni Itmu „T o r p e d a za m ie ­
ściła z niemałą dumą wzmianką, iu 
której pochwaliła sią, że redakcją ich 
odwiedził głośny kasiaiz Wacław Go- 
dlenski. W, wzmiance t e j  m. in. czy-

ze , Godlewski opowiadał
swoich kasinrskich wyczynach• i po­
bycie iv więzieniu, na odchodnym zaś 
oświadczył, ze chce być porządnym i 
uczciwym człowiekiem

Na okazję przekonania się o praw­
dziwości słóiu gościa „Torpedy“ me 
długo trzeba było czekać. Oto dowia­
dujemy się, śe zgłosił się on onegdaj 
do będzińskiego adwokata p. L. G. i 
przedstawiwszy się (lak, jak w „Tor­
pedzie1') za złodzieja - włamywacza 
zuządal wydania ź zł. 70 gr. (dosłow­
nie!) na podróż do Dąbrowy, gdzie, 
jak 'oświadczył, ma właśnie dokonać 
kradzieży z włamaniem.

L'an mec. G. nie mógł odmówić dra 
giemu panu G. pożyczenia pieniędzy 
na tak szczytny cel, jednak zdołał wy 
tary zwać na 2 zł. Nic omieszkał rów­
nież pochwalić się swą wielkoduszno­
ścią przed odpowiednimi czynnikami 
tj. przed policją.

I to drugiego pana G. zgubiło, gdyż 
poheja szybko go znalazła.

btąd morał prosty: nigdy nie trze­
ba mówić na co pożycza się pieniądzeu 
Zwła-szczy gdy się jest kosiarzem.

w  im.
 oOo-----

ARTYŚCI ZAGRANICZNI W KONGER 
CIE RADIOWYM.

Transmitowany przez Polskie Radio 
;ia całą Polskę piątkowy koncert z Fil 
lianroiu i dziś o godz 20 zapowiada się  
wysoce intore ująco. Jako kapelmistrz 
orkiestry flharmoniozuej, wystąpi zuany 
dyrygent francuski Albert Wolff solistką 
zaś będzie młoda skrzypaczka Ginelte No 
se : , która uzyskała w ostatnim międzyna 
rodowym konkursie im. W ieniawskiego 
pierwszą nagrodę. Program koncertu fil 
harmonicznego obejmuje ruuzykę wy]ą 
rznie francuską — od połowy ubiegłego 
tulecia, aż po dzień dzisiejszy. Gin-to 

Ne van wykona dwie bardz oefektowne 
kompozycje: Lalo „Symfonię Hiszpańską” 
i Clmussona „Poerne“. Część symfoniczną 
wieczoru wypełnią Nokturny Debussy' 
ego 4 Sym fonia zmarłego nie dawno i!us 
sola, oraz suita z baletu Flcrcnt 'cebrai'tu 
,Lo petit clfc ferma leei!“, skopiowana 
wećiag bajki Andersena.

Pogadankę objaśniającą przed koncer 
tera wygłosi Stanisław Golacliowski.

 (O )----

N alep k i
„DNI KOLONIALNYCH”

Komitet wykonawczy „Dni kolonia!- 
nych” zawiadamia społeczeństwo, a ty  w 
czasie „Dni kolonialnych” okna swych 
mieszkań, wystawy sklepów przybrało w 
naloi ki „Dni kolonialnych-, które nażyć 
można w większej ilości u p. Pawia Ku­
charskiego, w mniejszych u im. M. Ko­
rzeniowskiego — księgarnia ..iFolouin”, 
lila  vs kiego, Czachowskiego i p. Ćwikliń­
skiej na Pogoni,

 oOo------

Grodziec rozpoczął
„DNI KOLONIALNE-.

Wczoraj w  Grodźcu odoył się w go 
dżinach wieczornych capstrzyk, w któ 
rym  wzięły udział organiz.iojj pój woj 
skowc, straże miejscowe na czole /  
orkiestrą kop. „Solvay‘.

Pochód cały zatrzymał się "bok 
płyty Nieznanego Żołnierza, gilzie 
przemówienie okoliczności" w j w\ gło ­
sił dr. Karsz, po czym nastąpił o pod­
niesienie bandery.

Na zakończenie uroczystości zwĄ 
zanych z dniami kolo nudnymi nabij 
dzie się w niedzielę w s d ; klubu Gru 
dzieckiego T-wa ogodz. ć tej odczyt)



Mr. D9 Str. 5

M i n t i i i e  D!2i.-liidlow9j
,W SOSNOW CU.

Zarząd obwodu L ig i M orskiej i  K o­
lon ia ln ej Z agłęb ia D ąbrow skiego w S o­
snow cu zaw iadam ia, że w duiu  dzisiej-  
rzym  odbędzie się  w  izbie przem ysłow o- 
handlow ej z okazji .jDrii kolonialnych"  
odczyt propagandow y, k lóry w ygłosi Br. 
Górecki. W stęp na odczyt bezpłatny. Od­
czyt w ygłoszony będzie o godz. 19.80. 

 : ( ) : -------

Pacjent pobił lekarza
W  W O JK O W IC AC H  KOM ORNYCH.

B rutalnej napaści na lekarza dokonał 
w W ojkow icach K om ornych 26-lctni ro­
botnik tow. S a tu rn  Edward O strow sk i

O. zg ło sił się  o poradę lekarską do 
am bulatorium  ubezpieozalm  społecznej 
w W ojkow icch  K om ornych, gdzie ordy­
n ow ał dr. K ow alew ski. Po zbadaniu go  
dr. K . w ydał orzeczenie, z którego ni cza 
dow olony O strow ski, rzucił się  na leka­
rza i  uderzył go k ilkakrotn ie p ięścią  po 
głow ie , rozbijając m u okulary.

Z ajście znalazło oddźwięk we wczo­
rajszej rozpraw ie w Sądzie O kręgowym  
w Sosnow cu, który skazał O strow skiego  
na szcsó m iesięcy  w ięz ien ia  z zaw iesze­
niem  w ykonania  kary na dwa lata.

Jasnowidz-chiromanfa

WACŁAW PYFFELLO
Określa przyszłość zdumiewająco traf 

nie. W ygrana zł. 1O0.SH1B padła na numer 
S2112 wybrany przez jasnowidza W , 
P y ffe llo  i w iele  innych większjycb w y­
granych. N a żądanie P y ffe llo  wybiera  
bezpłatnie szczęśliwo nuinera losu do 
42 -ej L oterii Państw ow ej. Adresować: W. 
P yffe llo , W arszawa, ml. Bednarska nr. 17 
U dziela wszelkich rad i wskazówek z d z i* , 
dżiny w iedzy tajem nej.

Zgubiony kalosz
ZDRADZIŁ ZŁODZIEJA.

N iem ało zdum ienie ogarnęło p. S tan i 
sław a Jurczyńskiego z Czeladzi, gdy po 
skończony rn zebraniu L ig i M orskiej i  Ko 
lon ia lu ej w  Czeladzi stw ierdził brak ka­
loszy. pozostaw ionych  obok krzesła.

O sw ej przygodzie n ie  m ów ił jednak  
nikom u. K radzież kaloszy — n iew ielka  
strata .

Przypadek jodnak zrządził, że złodziej 
w padł w krótce w  ręce policji.

15-letni Józef Jurek  (Czeladź, K a­
m ienna 5) w ychodząc z zebrania zgubił 
jeden kalosz u k ryty  pod paltem .

Spraw a cała n ieta w em  siq w yjaśn iła  
P. Ju rczyńsk i otrzym ał z pow rotem  ka­
losze, a Jurek  za kradzież odpow ie przed 
s-d -m .

DETALHURT ------

Wody kw iatowe i perfumy
pierwszorzędnych fabryk w wici 
kim wyborze poleca po ćmach 

najniższych 
SKŁAD APTECZNY

mOUBTA
Dąbrowa Gór., ul Sobieskiego 26 

tel. 68 403.

Akc a dożywiania
B IE D N Y C H  DZIECI w ZĄBKOW ICACH

Do dnia 1 k w ietn ia  br. zarząd oddzia­
łu  ZPOK. w  Ząbkowicach prow adził 
przez 4 miesiąc© akcję dożyw iania 170 uaj 
t iedn iejszycli dzieci z terenu Ząbkowic 
i  okolicznych osied li, w ydając im  obfilo  
porcje zupy z m ięsem  i Chlebem.

A kcję tę prowadzono w  szerokim  za­
kresie. dzięki pom ocy m aterialnej dyrek  
tor a B elg . Sp. Akc. inż. E eszkego i pra­
cow ników  zarządu tejże spółki, który spo 
cjfiłn ie opodatkow ał się  na ten cel, dalej 
d yrektora Sp. Akc. E lek tryczność Jaw or­
sk iego . dyrekcji U fcezpieczalni S p o łecz­
nej w  Sosnow cu, sam orządów  gm in  olku  
sko . siew iersk iej, w ojkow icko - k oście l­
nej.

W ym ien ion ym  osobom , in stytu cjom  i  
firm om  zarząd oddziału ZPOK. sk łada  
tą drogą podziękow anie.

il/g f  f r o w c i e  gM srucąg

Okręgowa konferencja górników LZ.P.
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego

.W nadchodzącą niedzielę (10 bm.) 
o godz. 10-tej rano, w sali 7 jednoczę 
nia Zawodowego Polskiego w Sosrunv 
cu przy ulicy M ariackiej Nr. 1, od! o 
dzie się okręgowa konferencja gó rn i­
ków, zorganizowanych w Związku 
Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego.

YV konferencji tej wezmą udział 
członkowie zarządów i mężowie zaufa 
nia poszczególnych filji z terenu Zagłę 
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego

R eferat o sytuacji w p rzomyśle gór 
niczym wygłosi senator M i'hal Gra-- 
jek, prezes zarządu głównego Związku 
Górników Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego,
zaś sprawy kas bratnich, awiętówki, 
urlopy turnusowe i inne zreferuje se

kretarz okręgowy związku Mieczy- 
cław Rzepa.

Zebranie pracowników 
piekarskich

.w SOSNOWCU.
W  sobotę, dnia 9 bm. o godz. 1 -ej 

w sali ZZP. w Sosnowcu p r .y  ul Ma 
riackioj nr. 1. odbędzie się zebranie 
pracowników piekarskich, zwołane 
przez związek piekarzy ZZP w So­
snowcu.

Na zebraniu tym  omawiana będ-iie 
sytuacja obecna w piekarnie „wie, 
a w szczególności niehonorowanie wa 
runków pracy i płacy zagwaiantowa- 
nych umową zbiorową,wy dawanie tak 
zwanych fajerantów i sprawiedliwy 
podział fajerantówek.

KOŁA POCIĄGU
o t f c i ę l i /  z l o t l z I e / O M / j  s ^ o p ę

Obok w iaduktu kolejowego w St ze 
mieszycach wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, którem u uległ Li-lotni S ta  
nisław Banaś, zamieszkały *.v Strzemię 
szycach przy ul. Sławkowskiej 341.

Banaś, który jest wielokrotnie ka 
ranym za kradzież węgla /  wagonów

kolejowych, usiłował wskoczyć do ja 
dącego do Maczek pociągu towarowe 
go. Ześlizgnęła mu się jednak noga ze 
stopnia i koło wagonu obcięło mu ora 
wą stopę.

Rannego pszewieziono do -szpitala

Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A Ł O J '”
Sosnowiec, ul. 3-30 Maja 3.

l e i .  €1--S6i. P odziem ia le i. 61-364.
Od 1.IV 1938 sensacyjna zmiaua sił artystycznych:
ZOSIA D ELA N K A : szampańska subretka—pierwszy raz w Zagłębiu 
Ł U K JA N SK A  i K A L IN O W SK I. najam bitniejsza polska para 
taneczna — w prowadzają ostatn i przebój Ameryki: „SW IN G ” 
DUO LAND HOL1: Wiedeńczy cy-niezrównani akrobaci - taniec węża. 

Ulubiona w Sosnowcu orki es La Miodziańskiego znowu prolongowana
W niedzielę i święta w podziemiach dancing towarzyski z polnym 

programem. Początek o godz. 17.
B ar śniadankowy czynny od 8 rano; gotowe dania z maszyny 

smacznie — tanio

Wiadomości bieżące
Piątek

K w iecień

Dziś: Dionizego 
Jutro: Marji 
W schód słońca: 4,57 
Zachód słońca- 6.21

f  8 ATR MI EJ SKI
Y¥ SOSNOWCU

„G R U BE RYBY"

(W ydział okręgow y organ izacji m ło­
dzieży pracującej Z agłęb ia D ąbrow skie­
go w  Sosnow cu w ystaw ia  w  teatrze m iej 
sk ini „Grubo ry b y “ M ich ała  B ałuck iego  
P rzed staw ien ia  „Grubych ryb“ odbędą się

9 tm . prem iera o godż. 20. Ceny b ile­
tów  od 50 gr. do 2 zł.

10 bm. dla m łodzieży szkolnej o godz. 
10.30 —- ceny biletów  od 25 gr. do 1 zł.

11 bm. o gódz. 19 przedstawieni© zaku  
p iono przez zespoły  robotnicze Związku  
P rzyjaźni.

D ochód przeznaczony jest na obozy  
U tn ie  dla bezrobotnej m łodzieży Om piac 
klej.

R eżyseruje sztukę p. S tefan  F u larsk i 
Obsada: p an ie D an u ta  C holew icka, O lga  
K rnieczków na, W anda Z illingerów na, 
panow ie: A rkadiusz C ieślik , S tefan  Fu- 
laroki, W acław  K alisz , F ranciszek  M il­
ka, K azim ierz N aw rocki, M ieczysław  P a  
czyńsk i i  K arol Stankiew icz.

P rzed staw ien ie poprzedzi krotki© prze 
m ów ien ie z ram ienia  w ydzia łu  okręgowa  
go OMP. któro w y g ło si p. K arol S tan k ie­
wicz.

PO UCIĄŻLIW YCH W YCZYNACH  
SPORTOW YCH.

djugoirw ołyeb  podróżach sam ochodem  
c a  otw artym  powietrzu, na plaży, w gó­
rach, w słońcu i śn iegu , po zm artw ieniach  
i  w yczerpaniu, m usim y zaw sze sprostać  
obowiązkom  tow arzyskim . Aby się szybko  
orzczwić i  zm obilizow ać w szystk ie s iły  ży 
wotne, należy zastosow ać niezaw odny śro 
dek — jest nim  przepłukani© ust ODO 
LEM . — ODOLi orzeźw ia i daje św ieży  
odd eh.

— W Y W IA D Ó W K Ą . D yrekcja  I pań­
stw ow ego liceum  i gim nazjum  im. B. 
Prusa w Sosnow cu zaw iadam ia, że kon­
feren cja  w yw iadow cza za I l- g i  okres bież 
roku szkolnego odbędzie się  w piątek  8 
bm. o godz. 17.

— K U l l S PW K . w B Ę D Z IN IE . W  m ar
cu zakończony został kurs sa u ita rry  zor­
gan izow an y d la  pań przez zarząd ko'a  lo 
kalncgo PW K . w B ędzinie, prow adzony  
przez por. dr. B ołądza. Średnia frek-wea 
cja  na kursie 55 osób. E gzam iny w toku

Inż. SwiazawsKi dyrektorem
OKRĘGOWEJ ELEKTilOWN i 

ZAGŁĘBIA DĄBI!
Spraw a obsadzenia sto.-* -wiska d y 

rek to ra Okręgowej Elek r-iwni Za ię 
bia Dąbrowskiego stała się po dłuż 
szej przerwie znów a k tu iL ą . Obwi­
nie dowiadujemy się, że stanowisko' 
dyrektora i to w najbliż-zęm czas.e 
nia objąć inż. Świeżański omenie pel 
niący obowiązki dyrektora.

— ODZNACZENIE. P. M ieczysław  
K oprzyw a z Czeladzi odznaczony zo d a i 
m edalem  10-łccia n iepodległości.

— ZA R ZĄ D  ZW IĄ Z K U  DROBNEGO  
K U PJEC TW A  I PR ZEM Y SŁ U  CHRZE­
ŚCIJA Ń SK IEG O  w B ęd zin ie  zaw iada­
m iaj ż© sekretariat zw iązku od dnia 10 
bm. czynny będzie od godz. 9 do 14, w 
sob o'y  od godz. 9 do 13.

-  W Y W IA D Ó W K A  W  SZKOLE RZE 
M IEŚŁNICZO .  PR ZEM Y SŁO W EJ W. 
SO SNO W CU za okres I I I  ci odbędzie się  
w dniu 10 km. (n iedziela) o godz. 10 rano 
Rudzice proszeni są o obowiązkowe przy 
ly c ic .

CO KAŻDY W IEDZIEĆ P O D IN iE N ?
W ydaje się  nam pożytecznym  (i niest© 

ty  bardzo na czasie) by przypom nieć czy 
ttiimkoui jak ie  stosow ać należy środki io 
cznicze przy przeziębieniu by uchronić  
się  od gry p y  z jej n iebezpiecznym i kom  
plikacjam i. Jednym  ze skutecznych  śród 
k-Sw jest A spirina, w tabletkach stosow a  
na jednakże m ożliw ie wcześni© f już przy 
pierwszych objawach zachorowania.

Ten od 40 la t wypróbowany środek lecz 
n iczy  pom ogl już m ilionom  chorych w o- 
kresach gry p y  (influenzy).

N ależy  jednak żądać w yraźnie Aspiri 
ay w  tabletkach, zaopatrzonych w zasirze 
żony w Urzędzie P aństw ow ym  znak jako 
ści B ayer‘a  zarówno na blaszanym  opako 
y. ani u jak  i na każdej poszczególnej ta­
bletce.

— ZARZĄD ODDZIAŁU LMK. SO- 
A>(0 W IEC-POfx O Ń w zyw a w szystk ich  
S'.vrch członków  LMK. oraz m ieszkańców  
P ogoni do w zięcia  udziału w m asowej 
m an ifestacji na rzecz kolonii dla P o lsk i 
w du.’u 10 bm. Zbiórka na boisku W F. 
i PW . o godz. 9 rano.

Zarząd przypom ina iż w  dniu  11 Im . 
o godz. 19 w domu społecznym  na Po­
goni zostanie w yg łoszon y  odczyt przez 
inż. Eugeniusza Łopuszyńskiego.

-  K R A D Ł  K R A TY  ŻELAZNE. W Czo 
ładzi stw ierdzono kradzieże krat żelaz­
nych z kanałów  burzowych na u licach  
m iasta . N iedaw no p o licji udało się  z li­
kw idow ać jeduą szajkę m łodocianych  
złodziei, która kraty  sprzedawała kup­
com starego  żelaza.

Obecni© ponow nie p o jaw iły  się  p o ­
dobno kradzieże. W  toku dochodzeń usta  
łono iz dokonyw ał ich M arian O lszewski 
M ilow iska 105.

Popełnił samobójstwo
nie mając pracy

Onegdaj o godz. 21.30 przy ulicy 
Kordonowej 16 w Sosnow.m popełnił 
samobójstwo w komórce 27-ietrii Lu 
dwik Lange, zam. w Sosnovrai

Lange powiesił się na rzemiouhym

pasku. Powodem samobójstwa L in g > 
go, który jest z zawodu ’-zeźnikieiu, 
był brak pracy oraz nieporozumienie 
rodzinne.
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Sprzedawał kradzione
tW Sosnowca na ul. M oJ.A jow skiej 

został zatrzym any zawodowa złodziej 
Szmul Szwarc ber g, T)ez sialego imej- 
sca zamieszkania. S z w a rb ir ; pas/u- 
kiwany jest przez sąd g rn d /b  w So 
snoweu.

W tym  samym dniu po lnu i dąbrów 
ska zatrzym ała Chaskieij. Azmeleera, 

zam. w Dąbrowie przy ul Na rut owi 
cza 38. Szmelcerowi udowodniono k ip 
no 8 skrzyń pomarańczy goehod/ą-

KRYSZTALY ----------------------
PLATERY -------------------

NAKRYCI \  — — 
,\V w ielk im  wyborze i , o eena.b  

b. przystępnych p o .e e a : 
ZAKŁAD JUBILERSKO - ZE ­

GARMISTRZOWSKI 
I OPTYCZNY

i. l e c i a i i o w s k i  i S y n
Dąbrowa Górn., 3 Maja 

teł. 883SR-

Kcmitct budowy
jpGRm&s Legionów w Dąbrowie

W Dąbrowie odbyło się -'rgani.',! - 
cyjne zebranie komitetu b ulowy pum 
nika „Legionów14 w Kielcae t. W skład 
prezydium kom itetu zostaC wybrani: 
prez. T. Trzęsimiecn, r a d ra  J . Ber- 
becka i ławnik J . Szary.

 oOo------

Z O f f * U S M

O estetyczny wygląd
MIAST I OSIEDLI.

IW roku ubiegłym wy d ual p o w a b  
wy w Olkuszu zwrócił się do zarzą 
dów miejskich w Olkuszu i .WoUuo 
miu, oraz do niektórych gcun o chara 
kterze letniskow ym . o zakończenie d > 
dnia 1 hm. akcji przygotowawczej do 
uporządkowania budynków i osbet i 
pod względem estetyczne.; > wyglądu, 
bezpieczeństwa budowl. i sianu sa-Ti 
tarnego w poszczególnych Miej scowo­
ściach.

Sprawodzania z wykonania tv h 
przygotowań, odnośne zarządy rwej 
skie i gminne winny złożyć widzie, 
łowi powiatowemu do 20 bm uwagi 
na zbliżający się sezon letni i pizy- 
jazd letników.

cych z kradzieży. Został on osadzony 
w więzieniu.

Krabzież pieniędy
W OLKUSZU.

Onegdaj popołudniu nieznany spi'a 
wca dostał się do mieszkania ks. Mi 
sterka, zastępującego obetnie pn-bo 
szcza parafii Olkusz i skradł z biurka 
783 zl. gotówką. W innej ubzairknię 
tej szufladzie biurka znaj i  >wnh się 
kwota zł. 92, której złodziej me zau­
ważył.

Do mieszkania księdza zlod/.cj do 
stał się przy pomocy podważę ma 
drzwi.

Dodatkowe badania lekarskie
M i$s&q$€a§qi€:ągc:fo o  t ę

Zakład U bezpieczeń Społecznych m a  
prawo p olecić zbadać osobę, której ma  
być przyznana ren ta  w ypadkow a, przez 
lekarza n iezależnie od orzeczenia lekarza  
u lezp iecza ln i społecznej, jak rów nież za 
rządzić jej um ieszczenie w zak ładzie lecz  
niczym  dla obserw acji lekarskiej. W, ra  
zie um ieszczenia osoby le j w  zakładzie łe 
czniczym , ZUS’, w ypłaca  osobie, w ystęp u  
jącej o roszczenie, odszkodow anie za utra  
te zarobku w  w ysokości zasiłku  choorbo 
w-.go, jeżeli osoba ta n ie otrzym uje zasil 
ku chorobowego, dom ow ego lub szp ita lne  
go z ubezpieczało! społecznej.

N :ezastosow anic sic  osoby, u b iegają­
cej sie o św iadczenia do poleceń Zakładu  
Ubezpieczeń Społecznych, m oże pociąg

PAN PREZYDENT IIP. W CHE MI CZNYM INSTYT. BADAWCZYM.

W  obecności P. PrczydeM ą Rzeczy 
pospolitej prof. dr. Ignacego Mościc­
kiego odbyła się w gmachu ' .'hemozne 
go Insty tu tu  Badawczego mi Zoli ho 
rzu, pod przewodnictwem wieepreuTe 
ra  inż. Eugeniusza K wiaik jw.-.kicgo, 
posiedzenie kuratorium  instytutu.

Wiceprem. inż. K w iatk r.vski po po 
w itaniu P ana Prezydenta GB. p-tdkve 
ślił. że dopiero dziś — z perspektywy 
20 lat od powołania do życia przez Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Che

micznego In sty tu tu  Badawczego, — 
możemy ocenić wartość myśli Jego za 
łożyciela. Ważne zadania stoją przed 
Instytutem , zwłaszcza w chwili rozbu 
dowy krajowego przemysłu, a szcze­
gólnie chemicznego, z którym powinna 
się łączyć działalność InsfyuUu.

Na zdjęciu — fragm ent z posiedzę 
nia kuratorium  Chemicznego Instytu­
tu Badawczego w obecności Pana Fre 
zydenta Rzeczypospolitej. Lr/emawi.i 
p. wicepremier inż. Kwiatkowski.

iląć odm owę świadczeń.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych  m a  

rów nież praw o zasięgn ąć przei w ydaniem  
orzeczenia op in ii b ieg łych  i  zbadać oso  
by, m ogące dostarczyć takich  w iadom ości 
ktróoby m og ły  w płynąć na decyzję ZUS-u

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

P iątek  S kw ietn ia .
6.15 P ieśń  ..Kieciy ranne w stają zorze"*. 

6.20 G im nastyka. 6.40 P ły ly . 7.00 D ziennik  
poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 A ud ycja  dla 
szkół. S.10 Przerw a patrz program  z K ato  
wie. 11.40 Szw edzkie p ieśn i ludow y p L U -  
11.57 S y g n a ł czaru z K rakow a, lf.03 Aluty 
cja południow a 13.00 Przerwa patrz pro­
gram  z K atow ic. 15.30 W iadom ości go ­

spodarcza. 15.45 P ły n iem y  w ielką  rzeką. 
16.03 R ozm owa z chorym i. 16.20 Koncert 
rozryw kow y. 1650 P ogadanka aktualna. 
17.05' P ie śn i R oberta  Schum ana 17.50 Prze 
glad  w ydaw nictw . 18.10 P ły ty . 18.30 Pro  
gram  na jutro. 15.83 A udycja dla w si. 
1000 T eatr W yobraźni W  zak lętym  borze 
17.30 P ieśn i o m orzu i  m arynarzach. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 K oncert sym  
foniczny. 22.50 W iadom ości dziennika w i .i 
czornego. 23.00 P atrz program  z K ołow i

KAIOWICE

Piątek 8 kwietnia.
11.40 A nton i Dworzek 13.00 P ł y t y .  14 25 

W iadom ości bieżąee. 14.35 P ły ty . 1810 W ia  
dom cśei pporiuwc 38.15 K oncert z Lodzi 
18.40 Ogrodnik Śląski. 18.55 Program  na 
ju iro . 23 00 P łyt..

TMSTO.IONTORO KVIIf)01I«I
Sobota 9 kwietnia.

6.15 P ieśń  „K iedy ranne w stają zorze. 
•3 20 G im nastyka 6.40 M uzyka z p łyt. 7.00 
D ziennik poranny. 7.15 P ły ty . 8.00 Audy  
cja  dla szkól. 8.10 Przerw a. 11.15 A udycja  
dla szkól. 11.40 P ły ty . 11.57 S ygnał czasu 
z K rakow a. 12.03 A udycja południowa. 
1.1.00 P rzerw a patrz program  z K ałow ie  
12.CS A udycja poudniowa. 13.00 P atrz  pro 
gram  z K atw ie. 15..30 W iadom ości gospo  
darcze 1A -r*5 T eatr W yobraźni d la dzieci 
16.15 K oncert rozryw kowy. 16.30 'Pogadali 
ka aktualna. 17.00 H ig ien a  w daw nych  
czasach pogodanka. 17,15 R ecital fortepia  
nowy. 17.50 Nasz, program . 18.00 W iadom o  
ś.-i sp o n o w  * I s.10 P ogadanka aktuaina. 
.18.15 •M uzyka l ekki  płyty;. 18.30 Prgoram  
na jutro. 18.35 A ud ycja  dla wsi. 19.00 Au 
dycja  dla Polaków  zagranicą. 19.50 P cga  
danka aktualna. 20 00 F io lek  z Mon (mar 
Ir u operetka w  3 aktach E m eryka Kabr.a 
na. W  p rzerw ie 20.45 D ziennik w ieczorny. 
22.09 Prośby i  rozkazy skecz. *22,13 Ivon 
c e ir o r k . M arynarki w ojennej. 22.50 D zień  
nik wieczorny. 23.00 P a li z pragram  z K a  
town!

Miliony z b r y z g a r t e  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

03)
Ale nic! — zawołała ze wściekło- 

eią — on mnie oszukuje, < n ukry- 
i’a przede mną swe m yśli.. Ma 
nnie może za zbyt kompromitującą 
(O... mnie, com się dlań zupełnie po­
święciła... I  od tego ezsu nic! Ani li- 
•p... ani słówka!

A wiedziała przecież, że Did i er 
trawie bezzwłocznie powrócił do Cne- 
naye z panią Cartenat i Izabelą.

Izabela bya jeszcze słabą, ale Już 
de groziło je j niebezpieczeństwo.

Co zaś do podejrzewnych zbrod- 
ńarzy, sąd nie zdołał odnauiźó ich śla 
(ów.

— O nich mniejsza, ich nie m am y  
i?ę czego obawiać, oni są .fUŻ najzu­
pełniej skompromitowani. Ale ezyz- 
-y Didier chciał mnie opuścić teraz, 
riedy dzieło już ukończone? Na sz-*zę 
lie , mam tego K aliksta. który go- 
ów jest wszystko uczynić dla m nie.. 
Jałżeństwo jego zależy ode mnin i 
vie, że z taką łatwością przeszkodziła 
>ym. z jaką je ułatwiam.

Dwadzieścia razy brała się do pi 
ania listu, błagając Di die :s, ażeby 
!o niej przyszedł i zawsze powodo- 
vana dumą, darła to co napisała.

przyjść!
— Jego obowiązkiem jest do mnie 

Przecież powinien mi po­
dziękować.

To też wstrząsnęła się w chwili, 
gdy usłyszała trzykrotny odgłos 
dzwonka.

Tak zwykle dzwonił Didier.
M usiała dołożyć wszelkich wysił­

ków, ażeby się nie rzucić na jag ) 
spotkanie.

A kiedy wszedł do pokoju, ogai 
nęło ją  nerwowe drżenie.

— Nareszcie! — w yszojuda.
A widząc go lękliwego, nieco po 

bladłegci, praw ie zmieszanego wouec 
niej, spytała go głosom gorzkim:

— Dlaczego ją  ocaliłeś?
W zruszył ramionami i spuszcza­

jąc oczy, rzeki:
— J a  nie, to owi ludzie...
— Kłamiesz! To ty pierwszy...
.Wtedy ochłonął, ponieważ rozmo­

wna wchodziła na fakty, które on ty l­
ko znal dokładnie.

I co do tego przy gotowa* już był 
odpowiedź.

Przerw ał Klarze:
— Nikt o tycli rzeczach nie opo­

wiedział dokładnie. J a  pierw s/v 
zwróciłem uwagę na swąd, jaki na­

pełnia! dom, to prawda, ale uczynił nu 
to tylko z ostrożności.

Gdybym sam nie powit dział, byli­
by to powiedzieli palicja/ i. Uwze- 
czając ich, usunąłem z g ó r/ wszelk o 
podejrzenia, jakie mogli i -/ i ‘ na: 
przenieść. Tymczasem lak działając, 
jak  to uczyniłem, skomp:orniLnv .dem 
tylko Daniela i M arcyiln Czyż to nic 
najgłówniejsze...

— Ale Izabela żyje! N astręcza!; 
ram  się niespodziewan i sj osobność 
uwolnienia się od niej. w nyslko  było 
zachwyczająco przygotow wie... a  ty 
/.d radziłeś.

— Czyż to się nic- znvi-i ni często 
planu podczas bitwy? — odpowiedzi.-:! 
chłodno Didier.— Zresztą oświadczam 
ci po raz wtóry, że om, :« me ja, mieli 
ocalić Tzabełę, ja  tylko i • • uprzedzi 
łem i w ten sposób ocaliłem swe po­
łożenie.

— Ach! jak  ty kbimierz dobrze! 
Ja k  ty umiesz wynajdywać przyczy­
nę, ażeby mnie tylko oszi kac Alf. ja 
czytam w- twoich oczach, ja. odgaduje 
twe myśli!

.Wyrzekła te w yrazy t mcm po­
gardliwym, ma wet z .pewną groźbą.

Po tym  nagle, stając się łagodną, 
pieszczotliwą, przyciągnęła D id i ia  
do siebie i rzekła doń czulr:

— D laczego nie ? zczerym
mną, tw oją jedyną prawdziwą p rz y ­
jaciółką? Dlaczego ukrywasz. »> ię 
dzieje w głębi twojego serca?

Spojrzał na nią zdumiony, czując, 
że go odgadła i zapytując się, czy

K lara mówi doń teraz szczerze, czy. 
też g ra komedię.

— Mój Didzierze, czyż mi już tde 
ufasz? Otóż powiem ci tę prawdę. 
Którą daremnie usiłujesz ukryć prze 
de mną. J a  cię tak dobrze znam'. 
Ol cesz, ażebyśmy się rozstili. a nie 
masz odwagi mi tego wvznać!..

— O! Klaro!..
— Nie przeryw aj mi! Jeżeli je­

stem przebiegłą, jeżelim zdolna thirr.a 
ezyć sobie przyczyny o kry tę różnych 
rzeczy, tobie to przecież /.lwdzięczą.u 
lobie, coś mnie wykształcił i nauczył 
•wszystkiego co umiera. Zt am dobrze 
wszystkich ludzi, ale ciebie zw lasztra 
w am, ciebie, mego przyjaciela, mego 
ukochanego nauczyciem .. Pragnie:/, 
ogromnego m ajątku eutki ,  ale ehe .-z 
go mieć bez narażenia się na n > v j 
niebezpieczeństwo. 1 czyż nie . --t 
znowu naturalną rzeczą, iż pani k ;r- 
’.enat pragnie połączyć tym  m ałżeń­
stwem dwie jedyne istoty, które ko­
cha na tym święcie?...

Zatrzymała się nieco.
A ponieważ D idier nic nie odpo­

wiedział, ciągnęła dalej:
— I tej nocy, kiedyśmy p rz y g o ­

towali tak  niezawodną śmierć d a  
Izabeli, narażając się na to. że może­
my się zgubić, tyś się zawahał. Z ro­
zumiałam dobrze, iż od miasiąca wa­
hałeś się bezustannie między nią r. 
mną.

cl. c-. n.
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8  sowieckich łam aczy lodu
uwięzionych na pełnym morzu

Dopiero teraz  m ożna ocenić g rozj 
sy tuac ji, w  jak ie j znalazły się liczne 
sowieckie s ta tk i handlow e i spieszące 
im n a  pomoc łam acze lodu, uwięzi cie 
w śród łodów na pełnym  m orzu w p o ­
bliżu w ybrzeży syberyjskich.

N a jesieni ubiegłego roku pew na 
ilość rosyjskich frachtow ców udała 
się w tow arzystw ie łam aczy lodu z 
p o jtu  w  A rchangielsku w d r >cę 
w /d łuż  w ybrzeży syberyjskich do 
iW bidywostoku.

Podróż odbywała się nader powoli, 
a niespodziewanie szybkie zakończe­
nie okresu zimowego w tych okoli 
caeli spowodowało, iż ujęte w kleszcze 
lodowe statki posuwają sie z prądem
—  bezradnie — coraz dalej od w y ­
tkniętego szlaku.

Zaledw ie k ilka sta tków  zdołało p r /y  
■wzmocnionej w spółpracy łam aczy u- 
wolnić się i wrócić do A rcoangielska 
i M urm ańska. R eszta  skazana jest, 
p rzyna jm n ie j w obecnymi położeniu
—  n a  zagładę.

Sytuacja jest taka, że np. łamarz 
lodu ,,Lidkę” nie daje znad u życia od 
listopada.

Z apasy pa liw a  w yczerpały się juz 
daw no, rad io stac ja  nie funkcjonuje  
położenie s ta tk u  nie je s t  m an ę  ,,L*<d 
ko1' tow arzyszył 5 sta tkom  b a n d u - 
w vm  o łącznej załodze 2r,0 o só b .

‘ ,W ysłane n a  pomoc łam acze loau 
.,Sadko£', „M ałygin‘£ i ,,Sedoff” me 
tylko, że nie zdołały zbliżyć się uo
i w jęzionycl), ,

ale same nie potrafią wydostać 
się z lodowych okowów.

7  załogą w  liczbie 200 osob posuw ają

>»Ma mam do wzięcia”
W  O LKUSZU

K om edia G rzy m ały -S ied lcek ieg o  „Ma­
m a do wzięcia" w ystaw iona onegdaj w 
G.ku.-zu przez zespól am atorsk i pod re ­
żyserią  P* K urzejow ej, cieszylR P.ę z - 
słnżonym  powodzeniem.. Dobrze całkiem  
zag ra ły  pp. Dykow a (w ro li Róży S taro - 
łęckiej), Gwiazdówna (W isienka), BieDw 
na (Kici) i M achnicka (Mohyłowiczowa).

Panow ie pozostań ali trochę na.. ,,sza- 
Tym koueuA  C opraw da p. Ścisło ws ki w 
ro li ro tm is trz a  g ra ł dobrze i z hum orem  
alo widać było trochę zmęczenia, p. G a­
w liński dostał odpow iednią rolę do jego  
usposobienia Eom sczka. K onduk to r p. 
L ip a  — dobry.

Całość w yw arła  na  publiczności ta id z o  
d ib rc  w rażenie. R eżyserkę p. K urzejow ą 
w yw oływ ano n a  scenę.

Pochód przeznaczono na  PCK., ZPOK. 
i Zw. Strzelecki.

(o) PC K , ZPOK. i PO W IA T. WYDZ. 
PR A C Y  K O B IE T  ZW. STRZEL, w OL­
KUSZU sk ład a ją  za naszym  pośrednic­
twem serdeczno podziękownie znakom i­
tej reżyserce p. K urzcjow ej oraz całemu 
’zespołowi za przyczynienie się do docho­
du przez odegranie sztuki „Mama do 
w zięcia’* i m ile spędzonego wieczoru.

(o) POŻAR. W  Sąspow ie koto Ojcowa 
w ikr.łek zaprószenia ognia, 'spłonęła sto 
do la  w raz zo zbożem i narzędziam i ro l­
niczym i J a n a  Jabłońskiego.

------------ 889888----------- -

Dymisja prez. Klarnera
ZE  ZW . IZB . PR ZEM .-H A N D L\

B. m in ister Czeslaw K la .P tr  ig lostł 
dym isję ze stanow iska prę/^hi. zw iąz­
ku  izb przemysłowo-handlowy**.'*.

K rok  ten m a charak t r  miru fes ta ­
cy jn y  i został spowodowarw brakiem  
solidarnego stanow iska s fe r  gospodar 
czych w spraw ie  likw idacji św iadectw  
przem ysłow ych.

Błędna — zdaniem  pri.w sa  K la r  
nera  — po lityka  w iększo! i izb, .‘■łoją­
cych na „pryncypialnych-* — stano 
w is ta c h , uniem ożliw iła ouąguięoA  ko 
m prom isu.

N a prośbę izb sp raw a  dym isji odlo 
żona została do najbliższego zjazdu 
zw iązku izb, któryr odtędize się w 
pierw szych dniach m aja.

się te ir rz y  łam acze w k ierunku  pół­
nocno-wschodnim. Podobny los spo t­
kał dw a inne s ta tk i handlow e z lodc- 
łam aczem  „ L e n in " , a  wreszcie uw ię­
ziony wśród lodów je s t rów nież s łyn ­
ny „Krassin** oraz dw a inne łam acze 
ludu, k tó re  w raz z jednym  sta tk iem  
handlow ym  w yruszyły  n i  jesieni z 
Ziemi F ranciszka  Józefa.

W  obliczu śmierci znajduje sję, 
więc obecnie blisko 1009 osób, w  tym

wiele kobiet i dzieci.
P o zakończeniu okresu nocy po ­

larnej przew idyw ano są akcje ra tu n - 
kuwe p rzy  użyciu lotnictw a. Colom 
tej akc ji będzie przede w szystkim  
zaopatrzenie sta tków  w środki żyw . 
r.ości i odzież dla załogi i pasażerów-, 

gdyż nadzieje na uratowanie lu­
dzi są znikome wobec trudności 
w nawiązaniu komunikacji ra­

diowej.

Eksploatacja rud żelaznych
w  c. o. P .

,W edług wiadomości, nadesłanych' z 
obszaru COP, w niedługim  czasie - rozpo
cązć się ma eksploatacja" now oodkrytych
złóż rudy  .żelaznej w północnej części po 
w id tu krośnieńskiego i jasielskiego. P rz y  
uruchom ieniu  eksp loatac ji poza fachów 
cam i za trudn ien i będą przedew szystkim  
miejscowi bezrobotni.

P o lsk i przem ysł górniczy, w B iliżynie 
po w. koneckiego, n a tra f ił  w kopalni ,,Bo 
ż y d a r '1 n a  wysoką, -15 procentow ą rude  że 
lązaą.

( 7Ł0W IEK  PRZED SADEM.

O bfite pokłady ru d y  pozw oliły już na  
w ydobycie około 1000 ton, przyczein w  
kopalni znalazo za trudn ien ie  120 osó t, re 
k ra tu jący ch  się z m iejscow ych bezrobot 
nych. — N adto za trudnionych  zo­
sta ło  kilkadziesiąt, fu rm anek  włoś­
ciańskich z trzehe gm in; Bliżyna, Borko 
w ie i Chlewisk, przyczyniając  się w ten 
sposób no pow iększenia zarobków m ie j­
scowej ludności rolniczej.

Z arząd kopaln i w m iarą  zdobycia zapa 
sów w ydobytej rudy  p rzy stąp i do rozsze 
rżenia kopalni;

a

,W popu larnej k n a jp ie  „Pod A zorkiem “ 
siedział pan  B łażej Bom kow ski w to n a  
rzy d w ie  koleżkćłr. .W. ang ielkach  srebrzy  
la  się wódka, a le  an i alkohol ani k a n a ­
ły, nie m ogły rozproszyć ponurego nastro  
jw pana Błażeja.

— Co ci to B łażej? — p y ta ł pan  H ila ry  
Rózga — Po ślubie krótki czas jesteś, cie 
szyć sig potrzebujesz ,a tobie widzę coś na 
w ątróbce leży.

P an  B łażej westchną} ciężko.
— Fak tyczn ie  — r e k i  — że mie po 

wie u robak gryzie. Bo żadnym  fasonem 
zapom nieć nie mogę, że innie iż  na w trzy 
m iesiąc po weselu synka  urodziła. Kom- 
binowaem , ja k  to mogło być, i  widzę, że 
nie inaczej, ty lko  m nie baba z kim ś in 
uym w k ara fk ę  nabiła!

P a n  H ila ry  uśm iechnął się.
• — M artw sz się B łażej przez powodu,
poniew aż że rachow ać nie umiesz, f ra js  
r ,e  W iele czasu, pow iadasz, żyjesz ze 
sw oją żoną?

— T rzy  miesiące.
— A ona z tobą?

— Także samo trzy
— No a wy oboje w iele ze sobą żyjecie?
— trzy.
— No to cnego chcesz? Przecie razem 

wypada akurat dziewięć!

Kompania gruchnęła śmieehein; a pan 
Blazcj zmarszczył czoło i począ} z zainte 
resowaniem przyglądać się panu Hilare 
mu.Uważnie obejrzał jego czojo, duży nos 
male ehytre oczy. Po czym chwycił pustą 
butelkę i rąbnął nią dowcipnisia po gio 
w i e .

— T yli czas go znam, a dopiero w PD* 
nym widzę te podobieństwo przyuważy- 
łern — mówił pan Błażej na rozprawie.

Przecie ten chłopak, co go moja żona 
urodziła ,to wykapany Hilary!

Tak mie drań w butelkę nabił, na mój 
rachunek się zabawiwszy.

Panie sędzio najdroższy! Zła jest 
łać — bez nadziei. Ale jeszcze gorsza: mi 
łuść przy nadziei. I dlatego, pod łetkiern 
g tu em  będąc, Hilarego na podbudowie
StlUkJOIH, _

Eliminacje do reprezentaćji
bokserskiej Europy

Ob«ada elim inacyj do bokserskiej re  
p rezen tac ji E uropy  przed w yjazdem  do 
A m eryki nie jest jeszcze całkow icie u s ta  
łona. E lim inacje  te  odbędą się w B erlin ie 
w dniach 28—29 kw ietn ia  a  za ' em n a  kil 
ka dn i przed wyjazdem  dę A m eryki, któ 
ry  nastąp i 3 m aja . BoksenśKu reprezeu ta  
e ja  E uropy  walczyć będzie w Am .wyce 
dwa razy, a  m ainow icie 18 m aja  w Chica 
go i 21 m a ja  w M inneapolis.

W  eh w ii obecnej lis ta  kandydatów  do 
elim inacyj w ygląda następująco: w m u 
sza — Podany (W ęgry), Sobkowiak (Pol 
A a), P a c ia n i (W łochy) i H eh tinen  (F in 
land ia); kogucia Sergo (W łochy), B anai 
(W ęgry), Koziołek (Polska) i jeszcze j?  
den zaw odnik: w. piorkow a—V icin i (Wło 
cby). Czortok (Folska), K reu g er (Szwecja) 
S anders (Irlan d ia); w. lekka — A green — 
(Szwecja), N u e n te rg  lub Heeso (Niemcy), 
S m ilh  (Irland ia), Ilcn ry  (F ran c ja : w. pół 
średn ia  — M urach  (Niemcy), K olczyński 
(PokAa), P e tte rsn a  (Dania), C lący (Irian  
dia); w, średn ia  — T ille r (Norwegia), Zo

T z c n o r . e  (W łochy), Campe (iNiemcy) i jesz 
cez jeden zawodnik, ;w. póicężka — — 
V ogt (Niemcy), H avelka  (Czechosłowu 

eja), w. ciężka.—T an d b c ig  (Szwecja), Run 
ge (Niemcy) i jeszcze dwuch zawodników

Ostateczny, skład  gotów będzie w przy 
szlyiu tygodniu, a  zatem  po niedzielnym  
meczu W ęgry — Polska.

Zbytek łaski
P . H R A B IO  BAVOROW SY.

N iem ieckie b iuro  in fo rm acy jne po 
tw ierdza w doniesieniu z W iednia, że Ba 
w orow ski defnityw nie opuszcza A ustrię  
uda jąc  się do Połski. Równocześnie nio 
m ieckie biuro in fo rm acy jne  tw ierdzi, ze 
B aw orow ski w ystąp i w rep rezen tac ji Pol 
ski ju z  na meczu z N iem cam i, k tó ry  się 
odbędzie w W arszaw ie w dniacb od 22 do 
23 kwietnia.

W staw ian ie  Baworowskiego do rep re

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH .W D N IU  8-go 

K W IE T N IA .

8 kwietnia urodzeni — przybyli na 
św iat pod wpływem gwiazdy Barana — 
która obdarzyła usposobieniem ulegli 
wym i zmiennym, cechuje ich skromność, 
nieśmiałość, brak odwagi, przez inarzyeiel 
stwo odcjfuwają cierpienie moralne i apa 
tię do życia, nieraz są usposobienia zinicu 
nego, gwałtewui, temperament gorący i 
zmysłowy, przez eo stają się niewolnika 
mi iiamiwać swoje namiętności, unikać 
towarzystwa nieodpowiedniego dla siebio 
a I t i/y ć  się z osobami zasługującymi na 
zaufanie, wówe;ns unikną rozczarowań 
i przykrych następstw. Posiadają łatwość 
nauczana się języków obcych i mogą mieć 
pawtdzenie na polu dziennikarskim. Przy  
szłość ich będzie nie zbyt bogata, łccz 
sżczęśyłiwa i w dostatku do końca swoje 
go życia

B ę d ą  się cieszyć pow odz. w interesach i 
prz f :iębiorstwach jak również i w pra 
cy urzędniczej. B ę d ą  okres przecliod. ió 
niepowodzeń i ciężkie warunki życia, dzi 
ki cierpliwości i pomocy rodziny lub zna 
poinyeh opanują takowe i będą mieć aio 
żno.ść osiągnąć powodzenie.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznae;<enie wywiera Sa 
turn, szczęśliwy miesiąc październik, da 
ty dnia S, 15, 22, 2J, łiezby loteryjne 11.5291

Organizm ich sklonuy jest do chorób 
sercowych, nicdcniagań żołądkowych, po 
winni wystrzegać się niestrawności i mii 
kać wzruszeń, gdyż przea to osłabiają  
swój organizm.

W r iku panowania planety Jowisza, po 
mimo niepowodzeń i częstych przeciwno* 
ci osiągną cel pożądany i plany swojo 
zieałi7ują oraz będą w dostatku.

Z życia spółdzielczego
W MYSZKOWIE.

Z in ic ja tyw y działaczy) r o b o c z y c h  
p o w ita ła  na  terenie M yszkowa spółdziei 
n ia  spożywców.

W tak  m ałym  ośrodku jak im  jest o- 
sada Myszków i blisko leząca wieś Bę­
si asz — spółdzielczość znalazła pełne zro 
zumienie. Ogólny o fró t roczny przy «■ 
sklepach i p iek arn i wyniósł 5W.277.01 zł. 
Czysta nadw yżka za 1337 r. w ynosi zł. 
10.2c3.-i7.

Spółdzielnia w M yszkowie zdała  swój 
egzam in dojrzałości z wynikiem  bardzo 
dobrym .

I

Istrzowski Zakład
Chrzaścijafiski

prowadzony przez fachowca dyplo­
mowanego.

o duje wszelkiego rodzaju  repo 
ra c je  zegarów, sztopeiow , chrono­
m etrów, repetirów , antyków  i  t. p. 
z gw arancją  3-ch le tn ią  Do zegar­
ków firm ow ych dodaje się części 

tylko oryginalne.
SOSNOW IEC, 3-go M A JA  23

gmach Hotelu Victoria’ w podwó­
rzu, drugie wejście od ul. Warszaw­

skiej 1.

i

‘tUtog!----------Łafcay :ss£stg33E * J
zcn tac ji P o lsk i ue w ydaje się nam  wsi;a 
zanym .

Jak o  obyw atel polski m a Baworowski 
n iew ątp liw ie (prawo (to p rzebyw an ia  W 
w Polsce, na tom iast dotyciiczasowy jego 
stcounck do P olsk i me daje m u absohit 
n ie  ża ln y ch  kw alifikacji m oralnych do ra  
p rezentow ania naszych barw  narodow ych

M ając do w yboru A ustrię  i Polskę p< 
L rabia  w ybrał A ustrię. T eraz gdy mu siu 

zrobiło ciasno w W iedniu  chciałby znowu 
I jó  Po okiem. Zbytek łaski p. hrab io  vou 
Bavorow sky.

Depesza od Chmielewskiego
DO PR E Z E SA  PZB.

Prezes PZB. M ir. M irzyń«ki o trzym ał 
depeszę od Chmielewskiego, w k tórej 
C hm ielew ski donosi, że pozostanie nad a l 
am atorem  i umowy z Cyganiewiczem  nio 
uodniszo.
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N iezrów nana książka z pizepisam i 
D ra  A. Oet-kera pt. „D obra gospody­
n i piecze sam a" jest do nabycia we 
w szystkich sklepach kolonialnych i 
księgarn iach . Cena obniżona SO groszy

Harcerskie zawody
SDK A W NOŚCI F IZ  Y CZNE J .

Na zlecenie głów nej kw atery  harcerzy 
.w szystkie hufce harcersk ie  n a  terenie 
lo l s k i  przeprow adzą w m iesiącu m aju  
I I  korespondencyjne zawody spi-wanno- 
•ń fizycznej. Udział w zawodach i ę-’ą  
n iog’y brać harcersk ie  jednostki o rg a n i­
zacyjne a wiec sam odzielne zastępy ,dru 
iy iiy , k ręg i starszoharccrsk ie , harcerskie 
K luby  -portowe itp .

U czestnicy zawodów zostaną podzieleni 
n a  4 g rupy  w ten sposób, źe urodzeni w 
Jai-arh 192K, 22, 21 — do g rupy  II . Urodzę 
n i w latach 1030, 10 — do g ru p y  3 i wre 
ezeie urodzeni w la tach  1918 i popdzcd 
n ich  do g rupy  4. P ro g ram  zawodów prze 
w iduje biegi, skoki w dal, rz u t kulą, g ra  
runem , pływ anie, m arsze itp. Zawody hę 
clą zakończone w takim  term in ie , l y  o- 
gło. zene wyników mogło nastąp ić  w dniu 
$wi-;'a wf, i pw. tj. 29,4.

b  r  u K a  r  m i  i
EXPRES ZA6ŁĘBIA

3 O SN Q V /1EC . UL. TEATRALNA 11-8 I

W Y K O N Y W A :

W SZELK IE RO B O TY  
W ZA K R ES D R U K A R ST W A  

W CH O D ZĄ C E, JAKi 

CZASOPISM A, 
BROSZURY, 

A F I S Z E ,
U L O T K I ,

KLEPSYDRY 
I T .  P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

L IS T  DŁUŻNIKA.

— W tym  tygodniu  nie mogłem, niaste 
ty, nic panu  w płacić, ale w przyszłym  
tygodniu  o trzym a pan  dw a razy tyle.

Ważne d l a  P .  T . I
fltóiui M s i i t i  E

Bezpi ine usuwanie śmieci i odpadków

„B  U S 0 “
Sp. M O. O.

w Będz nie, ul. Okrzei 82 — łel. 71567
u sk u te c z n ia  w y w ó z  śm iec i  
z  poses j i  n a  te re n ie  m iast:
Sosnowca, Będzina i Dąbrowy Górnicze
w e  w ła s n y c h  b la s z a n y c h  
n a c z y n ia c h ,  n a j n o w s z ą  
m e t o d ą  h i g i e n i c z n ą
P O  CENACH PRZYSTĘPNYCH

S y g n a tu ra  I  K m . 516/38, 638/38 i 431/38.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI RUCHOMOŚCI.

(w uzupełnieniu ogłoszenia z dn. 21.3 38 r.)
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow 

cu 1-go rew iru  Feliks Zem anek, m ający  
kancelarią  w sosnow cu, ui S ienkiew i­
cza Nr. a  n a  poustaw ie a it . 662 K p" 
podaje  do publicznej wiadomości, bo­
dn ia  11-gu kw ietn ia  1938 r. o godzinie 
13-ej w Sosnowcu w lir iu ie  „G w arancja" 
ul. W ie jska  N r. 5 odbędzie się 2-ga licy ­
tac ja  ruchom osei, sk ładających się z sa ­
mochodu cięzai owego firm y  „Polski 
Fiat* 6-eio cylindrow ego Nr. re j. SI. 117)7 
w spraw ie na  rzecz Sk. P aństw a, A nto­
niego Szczęsnego i firm y .,Vncum Oil 
C om pany" oszaeowranyek na  łączną sum ę 
zj, ótKlii.

Ruchomości można oglądać w dniu l i ­
cy tac ji miej.ieu i <«asię wyżej o z n a ­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od 2/5 
c e ry  oszac.

D nia 4 kw ietnia 1938 r.
S y g n a tu ra  I  Km. 526/38. 

że dnia 28 kw ietn ia  1938 r. o godz. 13-ej 
w Sosnowcu, ul. P iłsudskiego Nr. 65 od­
będzie się 1-sza licy tac ja  ruchom ości, 
sk ładających  się z o tom any k ry te j p lu ­
szem, szafy dębowej i ra d ia  3-ch lanipo- 
w. go firm y  „E Iek trit!‘, kom pletnego — 
w snruvvie na rzecz M asy U padłości Spoi 
dzielczego Banku Zagłębia w Śtosfloweu. 
oszacowanych n a  łączną sum ę zł. 530.

Ruchomości m ożna oglądać w dniu li 
cy tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od 1/2 
ccnv eszac.

D nia 31 m arca 1938 r.
S y g n a tu ra  I  Km. 470/3S. 

że dn ia  28 kw ietn ia  1938 r. o godz. 11 w 
Sosnowcu u,l. Sobieskiego Nr. 52-a odbę- 
dzi się I-sza licy tac ja  ruchom ości, ;k ja  
dających się z m aszyny do p isan ia  Nr. 5 
A .  G. „E rika" w stan ic  dobrym , kom ­
p letu  .-.i i m aszyny do n ac in an ia  p iln i­
ków, kom pletnej firm y rów ain" — w  
surowic na  rzecz M asy U padłości Spół­
dzielczego B anku Zagłęl ia  w Sosnowcu 
oszacowanych n a  łączną sumę zł. 1750.

"Ruchomości m ożna oglądać w dniu l i ­
cy tac ji w m iejscu  i czasie wyżej ozna­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie fię od 1/2 
ecuy oszac.

D nia  SI m arca  1938 r.
Komornik (—) F. ZEMANEK.

KINO „EPEN “
K o ro n a  p ro d u k c j i  św ia tow ej

Greta Garbo i Charles Boyer
w  filmie re a l iz a c j i  C la re n c e  B ro w n a

Pani Walewska
w o ln a  p rz e ró b k a  pow ieśc i  W a c ła w a  

G ąs io ro w sk ie g o
P o c z ą te k  1 s e a n s u  o g o d z in ie  15.30, 
11 O g o d z .  17.30. 111 O godz. 19.30 

i IV  o godz. 21.30 
U p r a s z a  się  W .W .P .P .  o p rz y c h o ­

d z e n ie  n a  p o c z ą tk i  sean só w .

Kino „PATRIA"
Niezapomniany „Poganin" i Ben Hur“

R a m o n  Novarro
w swej najnowszej kreacji w porywającym romansie p .  t.

„S Z E I K“

Dzisiaj o  godzinie 16-30  odbędzie się  
w naszym  lokalu propagandowym  przy 
sklepie elektrowni, P iłsudskiego 18

pokaz pieczenia
ciast świątecznych

na który zapraszam y wszystkich zain­
teresowanych.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A  "  

W  Z A G Ł Ę B I U  D Ą B H 0 W  A K I M  S .A .

I

r
A  kto m n ie  zniósł, mamo?

— Jedno  cygaro dziennie zezwolił 
mu lekarz. ^

Q >

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PRACE

POTRZEBNY f r jz je r  od zaraz na wy­
jazd  a a  s ta łe . W iadom ość: Sosnowice,
K olią 1 a ja  1, F ryzjer._________
POTRZEBNA zdom a panienka na p rak ­
tykę do eklepu. Zgładzać się m iędzy godz 
19—20 Będzin, M ałachow skiego 6 „M arja"’

K U P N O  I S P R Z E D A Z

DO sprzedania plac frontow y o pow. 
457 m. kw. p izy  ul. K alisk iej. W iadomość 
gen: Bema 4 m. 6 od 17—19-ej 
K U P IĘ  auto  w dobrym  stan ie . Telefon 
68.436.
ItOW ERY dziecinne i normalne 4 sztuki 
do sprzedania okazyjnie. Sosnowiec, u!. 
W arszawska 1 iub 3-go Maja 23 w podwó­
rzu Zakład zegarmistrzowski W. Nicpoń.

POMNIK!
i rzeźby artys.'yczne w dużym wyborze 
m aź wszelkie w j  roi y  betonowe pot o1 * 
tan io  „W IK TO RIA  1 Dąbrowa. B iuro ul. 
N m utow icza 35, pracow nia, ul. Ks. Bisk. 
B audurskiego 17. Skrz. poczt. 53. Tele- 
fon 68-436. 23-lclma gw arancja. ____

porcelana najlepsza i na jładn ie jsza  u 
P io tra  Koltona Sosnowiec, Hale Rozwoju 
M odrzejowska 50; tam że w ypożyczalnia 
zastaw y stołowej.

J ^ m i O N E D O K U M E r ^

ZGINĄŁ p a ten t n ą  nazwisko K upka Mo 
szek Zakład fry z je rsk i T arg o w a  9 So­
snowiec.

R O Ż N E

MIEJSKI K om itet Z im ow -j Pomocy Bez 
robotnym  w Sosnowcu powierzy jednem u 
lufc paru  przedsiębiorstw om  dostawę bez 
robotnym  artyku łów  pierw szej potrzeby 
na kupony. O ferty  w raz z próbkam i sk ja  
dać do dn ia  9 kw ietn ia  br. do godziny 
12 ci w biurze W ydziału  Opieki Społecz­
nej ra tu sz  — gdzie przed złożeniem ofer- 
t y należy zasięgnąć bliższych ui form acji 
UNIE WAŻNI ATI weksel w ystaw iony 
f-mio .,Kosm os" W arszaw a na  zl. 240.— 
A ra ra t  zwróciłem. Skubisz W acław , So­
snow ce, ‘S ta s z ic a  24.
NABYŁEM  a p a ra t radiow y „Philips*’ z 
firm y G rim m  K am iński, K atowice v po­
wodu ok łam ania m nie przez firm ę a p a ­
ra t  zwróciłam, umowę rozw iązuję, w ek­
sle uniew ażniam . D ąbrow a Górnicza, Le 
giotiow a U , W ładysław  Kwiecień.

’Ależ, M arysiu, jnieniasz chyba 
żadnych powodów, ab y .b y ć  zazdrosną 

— Toby jeszdze brakowało, żebym 
m ia a  powody!

v «♦$«- -+ Z + - « < »

|  KINO „ZAGŁĘBIE” V

|  Borys Karloff — Charlie Chan
t  mistrz maski chiński detektyw

w  s e n s a c y jn y m  d ra m a c ie  p. t. ^

''Postrach Operyj
♦

r Film  p e łe n  n ie o c z e k iw a n y c h  i e m o c jo n u ją c y c h  sy tuac ji l

iW nlawea: H e l e n a  Monsiorska, Druk. ..E spres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna 1-a. R edaktor odpowt: Tadeusz Lipski.


